
Ir. 432. Sok XX¥l Łwśffl, śroSa 22 wrriśnla i§2l. Cydanlf papałsdiiiowe.
C«ny preaunseraty:

. We Lwowie ■■
De* doręczenia do domu 

miesięcznie . . M. 250 
2 dwukrotną dostawą M. 300 

Na prowincji \ Przesyłką pocztową M. 300 
firanicą . . . .  M. 350

C*na pojedynczego nu­
meru popołudniowego 

we Lwowie 
i na prow incji:

I ©  f i k . ,

C eny og łoszeń :
Za 1 wiersz nonp. w ogł. zwywŁ 
20 Mk. Za 1 wiersz w nadesł. 
nekrolog. <0 Mk. Za 1 wiersz 
na 1-szej stronie 180 Mk. Za 
1 wiersz w kronice 120 Mk. 
Po kronice 93  Mk. Za 1 słowo 
drobne 8 Mk. i 1 srowo dl? 
szukających pracy 6 Mk. Paski 
jak nadeśł. Cala str. 2C.000M, 
"Pół str. 10.000 M. Cała str. 1 
pod nagłów. 60.GC0 M. w po- 
rannem wydaniu o 50°/o droższe- 
Adres Kedaiejl, AflHlulstracJt 1 Draka sl
lwów ul. Zimsrowicza 11-15.

Rekopl34w Badeslanyti ols

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy aaresować do: Redakcji Słowa Polskiego we Lwowie. -  Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacje 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracja Stewa Polskiego we Lwo.vie. — Adres dla telegramów: Słowo Polskie, Lwów Tel. 27.

Słowo Polskie
wychodzi dwa razy dziennie
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Strzały pel ratuszem.
Strzały, jakie padły pod ratuszem, cliybiły swego 

Celu. Wymierzone v: Naczelnika naszego Państwa, i 
^ Oaszą przynależność cło siebie samych, trafiły śmier 
*®>e w politykę jednania sobie tych, którzy żyją 
‘” Rawiśd8J do Polski. Oszczędzając osobę Józefa Pil- 
^dskiegc ugodziły miażdżąco w  Jego ideję utworze- 

P9ństvi'a ; narodu ukraińskiego; w przewodnią ide- 
1? UPrawianej z takim uporem krwią polską i mieniem 

dtyki federacyjnej.
Prysły od tych strzałów zwierciadlane szyby bel­

ferskiego automobilu, prysło  wraz z nimi tęczowe 
2 0 uskrzydlonej marzeniem doktryny, jaka wyrosła 
ińT-ary w Państw0"W°twórczą dojrzałość partji „ukra- 
jrtS'Ch“’ odłamki tego szkła, fałszującego rzeczywi­

ste nie dosięgły Józefa Piłsudskiego, drasnęły nato- 
^ ast wojewodę lwowskiego, który reprezentuje zwią- 
j^ ^ Państwowy ośrodka Wschodniej Małopolski z

Strzały pod ratuszem zostały wyliczone na daleki 
łwskj resonans. Padły na komendę austriacką.

hal rawca zamachu, i ci, którzy mu towarzyszyli, 
slcj65̂  „chrześć.-demokr.“ odłamu w obozie ukraiń- 
hast̂  ° ^ arau Zawsze najściślej zu iazanego z dy- 

bą habsburską i z metropolitą Szeptyckim.
°dda * to grupa społecznie umiarkowana, całkowicie 
jja na idei dynastycznej Wasyla Habsburga i opartej 

koncepcji metropolity Szeptyckiego* pozyska- 
Rzymu południowej RoSji.

J?e . Wyniki, jakie dotąd' dało śledztwo, wskazują, że 
v toty t)yl tylko wykonawcą akcji staranuje przygo- 

w 3 Przez całą organizację. M'ał wyrobiony pasz- 
clro, fa£ranjczny i przygotowaną w  szczegółach naj- 

niejszycli natychmiastową ucieczkę do Berlina.
hjiecL-d? Zamachu został opracowany w języku nie.

7^  i‘ rosyjskim, nad wykonaniem jego czuwali 
W ^ o ^ c y 1* Wasyla Habsburga j Skoropadskiego. 
si6ęj ^kie, chwycone dotąd nici wiodą do kłębka tych 
L£.'» lakie w ostatnich czasach gorączkowo rOzsnu- 
Cv ‘ w całej Europie monarchiści rosyjscy j niemieo-

że st ^  nie lde^a iras najmniejszej wątpliwości, 
tak rIZa!y ratuszem padły na rozkaz habsburski, 
dobi,eZ nie wydaje się zupełnie czemś nieprawdopou 
rów " > że bezpośrednich organizatorów i inspirato. 
kie c?,fmach u szukać należy choćby na zebraniu, ja- 
ffaw  y dni temu odbyło się przy udziale Wasyla 

Ulga we Lwowie.
KTaC2e,r8:anizQ,wanie zamachów na życie już nje tylko 
E°sW;nJ,ków Państwa, ale nawet koronowanych głów,

wtradyc'Uanio S'C akcją terrorystyczną, leży głęboko 
sk;es;oJaCT po^cycznych zbrodniczego domu habsb.._ 
dzjpK ‘ Pzeź w r. 1846, akt masowego terroru, byłn... ehl  •• ̂ _____  . o,CiVńsH W!edcńskiej dyplomaci. Geneza zamachu Si- 
îaciô .6"?  na Potockiego leży dotąd w  półmroku; 

hkraĵ 0 J'ednak Powszechnie, że czyn tego „bohatera" 
CzVnnik?eg0, nie by! niespodzianką dla miarodajnych 

ówczesnego dworu austriackiego, 
oddane wczoraj pod lwowskim ratuszem 

Cllistyc2 ntem akc]i terrorystycznej, jaką monar- 
skie roz^ .  organizacje hohenzollernowskie i habsbur- 

*owj J  Europie centralnej i tej, którą w Ro-
"ego C2 c ef P°d ich patronatem prowadzą od pew- 
SJciego z .wielkiem odżywieniem  ̂ centrum berliń- 
^ch nje?r?an’zacle monarchistyczne rosyjskie. Za-
1)!ero wis7 e!'1y w tem zestosunkowaoiu zdobywa do- 
J’aroC]0,v ,Sc‘we znaczenie na terenie polityki między- 

°tko ; i" }  w. tym względzjŁ oceniając go można 
C,P° stwierdzić, chybił najzupełniej 

v^>rew ? U’. howiem znajdzie jalde echo, to 
7,le lrioże am*erzęniom sprawcom nie odpowie cyno i 

S4Ieżv G .PPwicdzieć ich aspiracjom. Spodziewać 
. t̂ ałj " ’ ze dyplomacja nasza potrafi wyzyskać 

a, • ratnszem i ich habsbu rskowasy 1 oKvską ko- 
n 1 jaki, V..zwróc:ć uwagę ententy, na niebezpieczeń- 
,e6o d,.a Przywr ‘
? rcżVcha stabjlizacji <
Jhiej j wyrajają u
lL 0d la' poluyK' Lloyda Ueorge‘a. Po!
^ i a ■ naszvAłf na wschodzie nie dopuszcza do usta-

dasu> dla “ ^.^rócenia pokoju i ładu wewnętrz- 
łcziych wf lhf . C3i stosunków politycznych i gospo- 
+a el i nicm-o3?-?*  w. ^uroP‘e P°d skrzydłem wscho- 
V  °d łaj rri 111e‘’ p°htyki Lloyda George‘a. Polityka 
l Y nas z v ? Ch na wschodzie nie 
t r̂opjg z , sranie 1 konsolidacji naszego państwa, 
$w^ersa]skieffnCenti aIn<̂  udaremnia wykonanie trakta- 

Iata; Po]i(5  ’ a tem samem ostateczną pacyfikację 
. *a w  rezultacie wytwarza możliwie

korzystne warunki do rozwijania się agitacji monar- 
chistycznej w Niemczech, u nas zaś podnieca agen­
tów habsburskich dó rozwijania działalności, która 10Z- 
lćgła się w niedzielę echem terrorystycznych wystrza 
łów.

Społeczeństwo polskie pcxł wrażeniem niedziel­
nego incydentu domaga się stanowczo od rządu na. 
szego, aby wziął bezwzględnie rozbrat z dotychcza­
sową polityką pobłażania zbrodniczej agitacji i wich- 
rzeniom wysłańców habsbursko-petruszewiczowskich, 
aby przestał, tolerować i biernie przypatrywać się, jak 
z Wiednia i z Berlina przybywający emisarjusze sy­
stematycznie za pieniądze międzynarodowej reakcji 
Pracują nad szerzeniem w  kraju zamętu i rozstroju, 
nad nieceniem i podsycaniem waśni narodowościowej 
i socjalnej, celem wzniesienia na „Ukrainie" tronu dla 
Habsburgów i zrealizowania tem samem jednego z 
głównych zadań jakie Postawiły sobie były państwa 
centralne na wypadek odniesienia pełnego zwycięstwa 
w wielkiej wojnie światowej.

Sprawa Wina 
na bidze narodów.

Genową. (PAT.) W  uzupełnieniu podanych wczo­
raj telegramów, zamieszcza się następującą depeszę 
(od specjalnego korespondenta P. A. T.): Popołudiifo 
we posiedzenie plenarne fugi Narodów rozpoczęło się 
przedwczoraj o godz. 3‘ 40. Przewodniczył Cąrne- 
beek.

Zabrał głos Asktnaz^, Panowie! — mówił dele­
gat Polski. — Zabieram głos me bez pewnego ■ zakło­
potania,. Oto bratiu naród, z którym Polska szła od 
wieków ręka w rękę. z którym jednak, mam nadzie­
ję, że pomimo wszystko dawną przyjaźń i brater­
stwo odzyska. Z narodom tym znaleźliśmy się w kon 
flikcie. ną który spogląda dziś cały świat. Następnie 
wyraża Askenazy hołd Hy mens owi oraz jego ojczy­
źnie i podziękowanie za piękne słowa, wystosowane 
pod adresem Polski. Zaznacza jednak, iż nie podziela 
wszystkich poglądów Mymansa. Nie jestem kraso­
mówcą — mówił Askenazy — jestem człowiekiem 
nauki. Będę wam mówił tylko prawdę o mojej ojczy­
źnie i ufam, że mi uwierzycie. Mówca przychodzi do 
omówienia, sprawy zatargu i daje szereg statysty­
cznych danych, dotyczących ludności terytorjum 
: pornego. Dano te przemawiają jaskrawo za polshiin 
charakterem miasta, i okolic Wilna. Kraj ten stanowił 
składową część Polski, stał się on ciałem naszego 
ciała, duszą naszej duszy; był on dla. nas ten;, czem 
jest dziś Brelonja dla Francji, Szkocja, dla Anglii, Pie­
mont dla Włoch. Go tylko Polska mia;la najlepszego i 
największego, pochodziło 2 Wilna. Tam przyszli na 
świat Kościuszko i Mickiewicz, tam się urodził Na­
czelnik Państwa,, Piłsudski. Gdy w r. J9J8 bolszewi­
cy zajęli Wilno, pierw.szcm odruchem budzącej się 
zaledwie do życia Polski, było skierować swoją mło­
dą armję na bolszewików w celu uwolnienia Wjlna. 
W ten sposób rozpoczęła się wojną, trwająca dwa 
lata, wojna, w której Fclsira straciła 6'J.OCO zabitych 
i miała 100.000 rannych. Oto jest danina krwi, jaką 
Polska złożyła dla sprawy Wilna. Askenazy przypo­
mina dalej majdfest Naczelnika Państwa, zapowiada­
jący ludności uroczyście swobodę decydowania <1 
swoich losach. Nadeszło lato 1920 roku i nawał i bo!' 
szewicka-,. Nie pragnąc bynajmniej ani rzucać oska­
rżeń z tej trybuny, ani też zaostrzać rozprawy, 
chciałbym tylko przypomnieć, jaką postawę zajęli 
wówczas Litwini. Uważając widocznie, iż nadeszli 
najodpowiedniejsza chwila, aby'1 urzeczywistnić swoje 
aspiracje narodowe, zawąrli oni traktat z Moskwą, 
przyznający Litwie Wilno. Wtem niespodziewanie 
wkroczyła tu Polskai. Dzięki niezapomnianej pomocy 
swej wielkiej siostrzycy, nieśmiertelnej Erajncji, wy­
graliśmy bitwę pod Warszawą. Askenazy zapytuie, 
czy gdyby nie ta wygrana bitwa, kto wie, czy to 
dostojne zgromadzenie Ligi mogłoby tu dziś zasiadać 
i w majestatycznym spokoju pracować dla dzieła 
ludzkości. Polska wykazała wtedy raz jeszcze, że 
jest szańcem Europy, tak, jak dziś jest szańcem, bro­
niącym Europy przeciw wszelkim epidemjom i klę­
skom. Ar.nje nas^e w 2rvycięskun pościgu bolszewi-

i )
piotr Zakłady

P r z o n ^ s ł m
we Lwowie 4369

ul- L w o w s k a  48. Te!. 4-7-5. 
na „T arg ach  W sch od n ich " — pawilon prow. 

„ F “ grupa VIII. stanowisko 1. 15.

O P O ł T T
samochodowe

pełne obręcze { urnowe
wszystkich wyml.M-Cw 
posiada na składzie

„Aulo-Ster" Sławko v ska 32.

Podczas „Targów Wschodnich", trzy­
mamy umyślnych posłańców, którzy każdo- 
raz >we zamówienia odwrotnie odstaw^ do 
miejsca przeznaczenia. 4404

ków natknęły się na oddziały lite\vsk;e, walczące 
wespół z bolszewkami, bez poprzedniego wypowie­
dzenia wojny, Polska n5e chciała jednak załatwiajć 
wężem zaita-gu z Urwa i przezwyciężywszy żywio­
łowe oburzenie, zwróciła się do Ligi. Rząd litewski — 
mów" Askenazy — zwrócił się o. pomoc do bolszewi­
ków; Polskaz wróciła się do Ligi Narodów- Osądźcie* 
teraz sami.

Przechodząc do sprawy gen. Żeligowskiego, As- 
■ enazy zaznaczą, ;ż pragnąłby słów parę powiedzieć 
o osobie samego generała. Jesiro człowiek wielki i 
prawy. On, który ną wiosnę 1918 z niewielkim od­
działem wojska walczy! w  obronie Odessy, następuje, 
zasłaniał odwrót z Odessy wojsk koalicyjnych, a w r. 
1920 w czołowych oddziałach walczył i  bolszewikami 
dowiedziawszy się, że Litwini mają pozostać w Wił- 
nje, wymaszerował ku temu miastu, wygna} Litwinów
i, był jako wybawca witamy przez ludność miejscową, 
żel gowski pozostał w  Wilnie nie przez swoje ambr- 
cie, lecz poniew-aż tego domagała się ludność miejsco­
wa, uważaiąc, iż obrońca jej Żeligowski może wyco­
fać się dopiero wtedy, gdy będzie ona miała pewność, 
iż zostanie wysłuchana. Przechodząc następnie do o- 
mówien a konfliktu ma forum Rady Ligi, Askenazy 
przypomina, że decyzja Ligi co do przeprowadzenia! 
konsultacji ludowej przyjęta* była z największą rado­
ścią zarówno w Warszawie jak i w Wilnie. Mówca 
omówił poszczególne eitapy rokowań, przypomniał sta­
nowisko Litwy wobec rezolucji z 28 czerwca i pożąL 
łowa-nia godne zajścia w sejmie kowieńskim Askena­
zy zaznacza i 'podkreśla, raz ieszcze, że terytorium 
sporne posiada olbrzymią większość ludności poUki?! 
Wpływy Cywilizacyjna Polski są tam n eskończenui 
bardąiej dobroczynne. Focóż więc, — zapytuje — prze­
ciągać scalę na korzyść litewską? Projekt Hymausa 
czyni to w sposób bardziej decydujący -niż pierwszy.. 
Cały naród polski jak jeden mąż uważać będzie nowy, 
projekt Hyinansa jako jeden z najdotkliwszych cosów, 
jakie mu zadano od czasu podziału- Askenazy przecho­
dzi do omówieąja różnic istniejących między obydwo­
ma projektami Hymansa, różnic, które zdaniem mów­
cy, Są podstawkowe. Oetatni projekt zawiera pczatem 
szereg zarządzeń niezgodrych z postulatami prawa 
międzynarodowego. Delegat Polski zwraca specjalną 
uwagę na niezgodne z prawem wcielenie do terytor­
ium spornego okręgu Dzisuy, i Wileiki, wskakuje na 
następne postanowienia przewidujące przekazanie 
wszystkich możliwych kwestii spornych decyzji sę-i 
dziego rozjemczego, wyznaczonego przez Ligę. które­
go wyrok ma obowiąaywać obie strony, wskazuje na 
postanowienie, że wszelkie proiekty i zmiany ukłauu 
winny być przekazywane decyzji Rady Ligi. Posftano- 
Wicnia te, zdaniem mówcy, podrywają suwerenność* 
Państwa Polskiego.
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P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y

SPRAWA SZANTUNGU.

„Timesy" donoszą: Japonja znowu zwródla się 
do chińskiego rzaduv celem omówienia z nim i defini­
tywnego załatwienia sprawy Szantungu. Gdyby ta 
sporna kwestia została rozwiązana przed waszyng­
tońską konferencją, ułatwiłoby to ogromnie zadania 
tej ostatniej.

Japonjâ , w  zamian za zgodę Chin, co dd wspól­
nej kontroli nad kolejami żelaznymi, obiecuje wyrzec 
się wielu praw, przyznanych jej do Szantungu trak­
tatem wersalskim. Obietnica ta, jest w każdym razie 
pewną ofiarą ze strony japońskiego rządu. Rówitocze 
śnie kwestja kolej i żelaznych jest najważniejszym 
punktem całego problemu, punktem, Którym publiczna 
opinja w Chinach żywo sie zajmuje.

Obecny nząd eh ński z łatwością mógłby, opiera­
jąc się na propozycjach Japonji, rozwiązać kwestie 
Szantungu, gdyby nie był zmuszony liczyć się z na­
strojem w narodzie. Istnieją uzasadnione obawy, że 
jeżeliby rząd chiński zgodził się na projekty Japonji, 
to społcczeńsrwo wystąpiłoby przeciw obecnemu gar 
bmetowi 1 ooaliło go.

Gdyby z podobnymi propozycjami wystąpiła. Ame 
ryka, lub którekolwiek z mocarstw europejskich, z

wyjątkiem Rosji, to Chiny przyjęłyby je z łatwością* 
Ze względu jednak na blfekość Japonii, Chiny obawia 
ją się: że może or.a. wykorzystać koleje wewnątrż 
Chin w  ten sposób, w jaki żadne inne mocarstwo ni® 
byłoby w  możności.

Pogląd, iż wspólna kontrola' nad kolejami przy' 
czyniłaby się do złagodzenia sporu, z różnych powo 
dów nie wytrzymuje krytyki. Chińczycy są pizekc* 
nani, że wspólna, kontrola byłaby jedynie pokrywka 
japońskiej przewagi

Okupacja koleji w Szantungu przez JaponJę, w re 
zultacie już doprowadziła do tego, że wielka iiośó M 
pończyków osiedliła się w tej prowincji, i to przewa­
żnie wzdłuż linji kolejowych. Wywołuje to częste* 
niepokoje, gdyż Japończycy ci korzystając z ekstery-, 
torjalnośd, nie podlegają miejscowym prawom. Z t® 
go powodu Chińczycy sądzą, że jak długo będzie ist' 
niała japońska kontrola linji kolejo-wych, taK dłujffl 
suwerenność Chin po sferze, którą kołef przechodzi 
będzie iluzoryczna.

Jeżeli Japuńczycy nie uczynią i w tym względzie 
ustępstw na rzecz Chin, to jest rzeczą prawie wyklf 
czoną, żeby sprawą Szantungu została jeszcze p rzed  
waszyngtońską konferencją załatwiona.

flmerykatisKo - angielsko - japońskie trudności.

REKONSTRUKCJE GABINETÓW W  NIEMCZECH 
NA RZECZ PRAWICY.

W  związku ze sprawą przekształcenia gabinetów 
W Prusiech i całych Niemczech, pisze „Berhner Ta- 
gebłat": Ząnim nastąpią ‘właściwe narady uuędzypar 
tyjne, odbywają się częste posiedzenia u prezydenta 
Rzeszy, w  których biorą udział kanclerz Rzeszy 
;Whth i prez. min. Stegerwald. Już kilka tygodni te- 
jmu Stegerwald przedstawi} prezydentowi Rzeszy ko 
jnieczność wciągnięcia, czy też dopuszczenia, do rza- 
fłlów przedstawicieli przemysłu, oraz partie ludowe, 
fco nietylko dodatnio oddziała nu wewnętrzne sj .sun- 
(ki gospodarcze w  N iemczech, łecz także wzmocni kre 
[dyt państwa;za granicą Ebert, w związku z tern, po- 
jrozumiał się z partją socjalno-dernckratyczną i zdaje 
'się, że jego dziełem jest umożliwienie współpracy, 
partii ludowej z innymi partjami. Obecnie sierv odpo- 
fwiedz‘aine liczą się z możliwością rekonstrukcji pru- 
jskiego gabinetu w najbliższym czasie, podczas gdy 
jWcaJem państwie rzecz ta zostanie załatwiona dopie­
ro póżniiej. Prawdopodobnie w najbliższych tygo­
dniach cały pruski gąbmet poda się do dymisji

Kwestja nowych kandydatów nie została Jeszcze 
(omówiona. W  każdym razie jest rzeczą prawie po- 
Iwną, że Dr. Wirth, pozą którym stoi socjalna demo- 
(kracja, otrzyma misję stworzenia nowego gabinetu. 
(Ministerstwo spr. zagr. nie będzie — jak się zdaje — 
'na nowo obsadzone. Partją ludowa— wedle wszelkie­
go prawdopodobieństwa— otrzyma mandat na obsa­
dzenie ministersaiwaj finansów w Prusiech.

tTAKE JONESCU O CELACH MALEJ ENTENTY.
Rumuński min. spr. zagr. Take Jonescu, bawiący 

obecnie w Genewie, przyjął przedstawicieli prasy, 
•którym oświadczył, że istnienie Małej Enteuty uspra 
wiedliwia się tern, że Liga Narodów posiada dotych­
czas jedynie ąutorytet móralny, lecz nie posiada ża­
dnej materialnej broni dla utrzymania pokoju. Mała 
Ententa służy jedynie celom pokoju, i posiada dość 
silne wpływy, ąby odeprzeć jakikolwiek napad. Co 
do planów rozbrojenia, Take Jonescu wyraził prze­
konanie, że,jest to najszczytniejszy cel Ligi NarodOw, 
lecz tylko cel; być może. że konferencja waszyngtoń 
ska uczyni cel ten bardziej reąlnym i że wielkie mo­
carstwa w ten sposób sprawę rozbrojeń załatwią, 
żeby i mniejsze państwa mogły bez szkody dla two­
ich interesów i bez narążania się na niebezpieczeń­
stwo, przeprowadzić rozbrojenia w  własnych krajach 
Mała Enteuta pragnie siłą swoją przeszKCdzić z stfry 
ewentualnym wajkom wewnętrznym, w któremś z 
państw ao Małej Ententy nalezącern. O przyjęciu Wę 
gier do Ligi Narodów tak długo nie może być .nowy, 
‘jak długo Węgry nie wypełnią warunków traktatu w 
Triatlon i nie ząprzestaną ataków na Austrję.

Na pytanie jednego z szwajcarskich dziennikarzy, 
Sak stoi sprawa ochrony narodowych mniejszość* w 
Rumunii, odpowiedział Tak® Jonescu, że w kraju tym 
panuje zupełna swoboda. Rza-i rumuński poptera na­
wet obce szkoły, podczas gdy przedtem Węgrzy czy 
nili wszystko, co tylko mogli, żeby szkołom tym nie 
pozwalać na egzystencję. W  Rumunii istnieje teatr wę 
giersld, ą Rumuni w Siedmiogrodzie nie mieil swego 
czasu ani) jednego własnego teatru-

AMERYKA W OBRONIE INTERESÓW ROSJL
„Narodni Listy" dowiadują się z Waszyngtonu: 

„Rząd Stanów Zjednoczonych zakomunikował ofc*al 
nie rep. Dalekiego Wschodu, że będzie sam bronił in­
teresów rosyjsk eh ro konferencji zwołanej przez pre­
zydenta liardinga, W  nocie, wysianej do rep. Dalekie 
go Wschodu, rząa SŁ Zjednoczonych zaznacza, że nie 
ma obawy, aby na konferencji zapadły uchwały, szke 
dhwe dla interesów rosyjskich*. *

Nota St. Zjednoczonych była odpowiedzią na pro­
śbę rep. Dalekiego Wschodu domagającej się przysła­
nia na konferencję swych przedstawicieli.

PREMIER HARA G ZEWNĘTRZNEJ POLITYCE 
JAPONJI-

„Matin" donosi wedle telegramu otrzymanego 
ż Tokjo, że jeden z tamtejszych tygodników zamie­
ścił artykuł japońskiego premjera ministrów Hara, — 
a-tykuł zatytułowany: „Pokojowa polityka Japonji".

Hara oświadcza w ąrtykule tym, że zagraniczna 
polityka Japonji dąży do utrzymania przyjaznej współ 
pracy wielkich mocarstw w  celu zapewnienia poko­
ju światowego.

Uznając dominujące wpływy Anglii i Ameryki na 
polityczne stosunki całego świata, Japonia sądzi, że 
zbbżenie trzech mocarstw usunie wszelkie możliwo­
ści zbrojnych konfliktów.

Ją onja pragnie ostatecznie załatwić wszystkie, 
będące w zawieszeniu kwestje i przyczynić się do e- 
konomicznego rozwoju Chin, oraz Syberii.

Kończąc swój artykuł Hara pisze, że Japonja nie- 
1 słusznie jest oskarżana o militąryzm.

Konferencja' waszyngtońską na której ma być 
omówiona sprawaj rozbrojenia i kwestie związane 
z Dalekim Wschodem, jest tematem zajmującym pra­
sę całego świata. I nic dziwnego. Problemy, którym3 
ma się zająć konferencja, posiadają pierwszorzędne, 
światowe znaczenie. Wprawdzie na pierwszym plamę 
stoi spray'a Dalekiego Wschodu i wzajemnego usto­
sunkowania się do siebte Anglji, Stanów Zjednoczo­
nych j Jaaoąji, lecz właśnie od rozwiązania tych 
Spraw zawisły jest pokój całego świata Tub nowa 
wojną.

Anglia i Stany Zjednoczone pragną — jak głoszą 
ich mężowie' stanu — pracować zgodnie ze sobą we 
wszystkich częściach świata. Z drugiej zaś strony, 
milędzy Anglją a Japonją istnieje układ, który pod 
pewnymi warunkami zobowiązuje oba mocaTstwą do 
wzajemnej pomocy wojennej przeciw innym mocai- 
stwom. Z tego ustosunkowania wyłaniają się dla An­
glji poważne trudności, gdyż pomiędzy Japonją a
Ameryką istnieją tarcia, mogące doprowadzić do 
zbrojnego konfliktu. . . .

Tarcia te pcleg<*ją na zagadnieniach rasowych. 
Przylega4ące do Oceanu Spokojnego części: Stanów 
Zjednoczonych wzbraniają dostępu na swe terytoria 
imigrantom rasy żółtej. Dzieje się to dlatego, ponie- 
wąż Chińczycy i Japończycy stwarzają „konkurencję 
pracy", z którą biiały człowiek nie jest w stanie wal­
czyć. Zamkvętie dostępu Japończykom wywołało 
wielkie niezadowolenie w Japonji.

Pomimo jednak swej wagi, zagadnienia; rasowe 
nie są jedynem podłożem tarć japońsko-amerykań- 
skich. Punkt ciężkości stosunków obu mocarstw leży 
raczej w  Azji Wschodniej i na Oceanie Spokojnym. 
Mieszkający ną drobnych wysepkach, stale ilościowo 
wzrastający naród japoński szuka terenów ekspansji, 
przedewszystktem na stałym lądzie azjatyckim, w 
Chinach. Po zawładnięciu Koreą w r. 1935 oraz 
Kiautsehaju i Szantungiem w r. 1914, Japonja wysto­
sowała do Chin, w r. 1915 „21 żądań", których przy­
jęcie zmieniłoby Chiny w wasalów Japonji. Na skutek 
amerykańskiego i angielskiego protestu, Japonia żą- 
danli swe zredukowała. Późniejszą wymiana' not mię­
dzy Lansingiem a wicehrabią Islii przyznała Chnom 
niezawisłość i terytorialną suwerenność, potwierdziła 
zasadę „otwartych drzwi", a równocześnie uznała, 
że Japonja ma specjalne interesy w Chinach,, szcze­
gólnie w ich częściach, graniczących z japońskiemi 
terytoriami.

W jaki sposób to specjalne zainteresowanie Japo­
nii w Chinach da się pogodzić z zasadą ich zagwa­
rantowanej niezawisłości, oraz zasadą otwartych 
drzwi, nie jest zupełnie jasnem.

Cele Ameryki* i Japonji dadzą, się w ten sposób 
uogólnić: Ameryka pragnie rzeczywiście zapewnić
Chinom niepodzielność i możność kontynuowania po­
lityki czwartych drzwi, Japonja zaś pragnie zdobyć 
sobie szczególne prąwa i korzyści, oraz coraz 
nowe części Nieb;eskiego państwa,. poddać pod swoją 
kontrolę. Przez to interesy Ameryki doznają prze­
szkód; Japonja zaś ze swej strony uważa ją za tę 
potęgę, która niepczwala na zrealizowanie japońskich 
planów w Azji Wseho dniej. Punktem spornym jest 
obecnie Kiautschau 1 Szantung, które Japonja na; pod­
stawie nieuznanęgo przez Stany Zjednoczone traktatu 
wersalskiego, zagarnęła.

N;etylko azjatycki kontyngent dostarcza powo­
dów konfliktu, lecz również i Ocean Spokojny. Obsa­
dzenie wyspy Yap przez Japończyków, którzy otrzy­
mali mandat nad Wyspami ■Karolińskiemi J grupami 
wysp, dawniej do Niemiec należącemi na północ od 
równika, obsadzenie to jest ciosem dla Ameryki, gdyż 
kable podwodne, łączące je z Azją Wschodnią i cała 
wogóle z nią komunikacjai, właśnie przez Yap prze­
chodzą. Stany Zjednoczone zaprotestowały przeciw 
temu przydzieleniu mandatów i żądajs cofnięcia ich

o tyle, o ile nie zgadzają się one * interesami spif’ 
ry&«óskiemi.

Z tego widać, że sprzeczne interesy Ameryki - 
Japonji są tak liczne i poważne, iż nie można nie bra® 
w rachubę możliwości zbrojnego konfliktu m*ędz3 
obiemą potęgami. W jakim stosunku znajduje się do 
tych spraiw trakiat sojuszniczy angielsko-japofi/sR 
Jak zgadza się z przyjaźnią amerykańsko-singielslw

Angielsko-japoński układ został zawarty w  r* 
1902. Traktatem tym uznano niezawisłość Chin i 
rei i zobowiązano się do udzielenia zbrojnej pontoto < 
na wypadek, gdyby Anglia lub Japonja była znnsz» 
na dla obrony swych interesów naj Wschodzie pr°" 
wadzić wojnę z jakiemkolwiek państwem. W r. 1905 
zmieniono ten układ o tyle, że przyznano JaP0^  
specjalne prawa; na Korei, a Anglji nad granica'*1’ 
Indjl Następnie, w r. 191: dodano do układu klauzul®* 
że gdyby Anglja lub Japonja; zawarta z jakiem trze­
ci em mocarstwem układ „general-arbitration", to ^  
takim wypadku klauzula o użyczeniu pomocy zbroj­
nej przeciw temu trzeciemu mocarstwu nie jest zobO" 
wiązująca. Tern „trzeciem mocarstwem" była w ty®1 
wypadku Ameryka, z którą Anglja miała wtedy za­
wrzeć układ „general-arbitration". który1 jednak Ulf 
doszedł do skutku. Natomiast w r. 1914 Anglja za­
warła z Ameryką Peace Commision Treaty. Miń*' 
sterstwo spraw zagranicznych angielskich powiańo 
miło wtedy rząd japoński, że wobec zawarcia te£° 
ukłajdu, Anglja na wypadek wojny amerykańską 
japońskiej nie weźmie w niej udziału. Ta nota b'r -
trzymana w  tajemnicy i dopiero z końcem, zeszłe®° 
roku została podana dc wiadomości publicznej.

Chociaż na mocy wyżej wspomnianej noty. ar 
gielsko-japoński układ nie zwraca się przeciw AU1®* |
ryce, to jednak istnienie jego oraz możliwość wolto j
amerykańsko-japońskiej nie dadzą się łatwo nogo 
ze ścisłem a przyjaznem zbliżeniem obu ang*osask j 
mocarstw.' Pytanie, .czy i jak odnowić układ 
sko-japoński, który wygasł w lipcu 1921 r. było <** 
rządu W. Brytanji orzechem ciężkim do zgryz#11!/ ( 
Trzeba wziąć pod uwagę, że w kwestiach ra soWto, 
interesy imperium wielkobrytyjskie są sprzeczne' j
interesami Japonji, podobnie, jak i amerykańskie. 
nada i Australia. tak samo, jak Stany Zjednocz®1̂  
zamknęły swe granice dla imigracji japońskiej, 
rzeczą wykluczoną, żeby te dominja na .
wojny amerykańsko-japońskiej stanęły po str°& ; 
Japonji. Ażeby więc wybrnąć z sytuacji, rzad '
Brytanji postanowił nie wypowiadać układu, ani 1 , 
nie zawierać go w nowej formie, lecz istni®#- 
przedtużyć. .,j

Jasnem jest, że stosunek trzech mocarstw, AuSto 
Japonji i Ameryki, jedynie wtedy da się oczysd®-^. 
wszystkich trudności, jeżeli uda się usunąć spoy  
punkty, istniejące między Japonją i Ameryką, J-A 1
przynajmniej tak je złagodzić, żeby nie grozty 
waniem stosunków między niemi i nie dały P°'w,0 j} 
do wojny. Anglja stara się znaleźć wyjście z syh*a„ 
blizkich stosunków tak z Ameryką, jak z
Budowanie nowych okrętów wojennych w  JaP01̂ .  
Ameryce bynajmniej położenia nie ułatwią, g d jfl.9  
większanie. floty, tak z jednej, jak z. drugóej 
w pierwszym rzędzie jest czynione dla obrony 
resów na Dalekim Wschodzie. Stąd już jeden «  
krok do zbrojnego konfliktu japorisko-ajn®1?  
skiego- ^

Prenijer Austrałji, Hughes, na konferencji ,rI| ^  
jałnej wygłosił mowę. że należałoby układ ang-1 !>jf. 
japoński odnowić w takiej formie, aby ona by# TTl'!^, 
wą do przyjęcia nietylko przez W. Brytanię 1 ,
nję, lecz również przez Amerykę i Australjf * 
angielskie dominja. . j#

Czy konierencji waszj-ngtońskiej uda sk \
gnąć ten ideał, przezwyciężyć wszystkie f
angiclsko-amerykańsko-japońskie trudności. ^  *
dnem z najważniejszych jej zagadnień.
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W°bec niedorozwiniętej1 naszej struktury społe- 
p ’ !. słabości miast i stanu średniego, stanowiących 

j,*0" ną ostoję nowoczesnej państwowości i nowocz. 
'̂-mckrarą rządy klasow nietylko z konieczności rzeczy 

SDrU a*e jcc*nocześnie utrwalają to nasze zacofanie 
^ czn e . Są bowiem przedewszystkiem wyrazem 

i interesów klasy najliczniejszej, tj. klasy drób-' 
J J 1 właścicieli ziemskich. A wszędzie i we wszyst- 

ęPokach historycznych klasa ta okazywała stale 
nnniej zrozumienia dla potrzeb miast i przemysłu i 

^Podarczego wogób postępu kraju.
2 tego powinny zdawać sobie sprawę tak zwane 

,• Uas Postępowa, żywioły, które dotychczas wyobra- 
sobie, że piet wszem i najważniejszem ich zada- 

 ̂ i^st zwalczanie fdej narodowej. Nie widzą one
do Z,e z n’ ech?ci — zasugerowanej im przez ży-

~~ do „wstecznego nacjonalizmu11 oddały się w 
lIS‘ stanowości chłopskiej, njczem się nie różniącej 

j st?-n°wości szlacheckiej 18-go wieku i że swą apo- 
" >-Polski ludowej'' utrudniają powstanie Polski 

}'v°cz^snej, Polski 20-go wieku, Polski którąby kie- 
AV!,ł- wiedza fachowa, w miastach mająca swe sie- 

i(le ’ ?dy poa strzechami włościańskiemi wszystkie 
Polityczne otrzymują koloryt prymitywizmu, nie 

^_iącego się pogodzić ze skomplikowanymi warunka- 
v>’spółCzesnego życia społecznego i państwowego.

y. Prymitywizm ten przejawia się zarówno w nad- 
beeri?erri upraszczaniu'zagadnień prawnopaństw&wych 
2 ^ ża<Jnego względu na doświadczenia wyżej cywili- 
jest anych narodów — czego typowym przykładem 

" c walką, którą ludowcy z zaciętością prowadzili o 
żjdnoizbowość — jak i zupełne lekceważenie

Aktualnych wartości. W  niem ma swe źródło i 
5j charakterystyczne dla obecnie przeżywanej przez 
j ^  cllwil- rozpanoszenie się w rządzie dyletantyzmu, 
cia na wszystkich pracownikach umysłowych
v‘tzace materialne ich upośledzenie.
^  klasyczne jest w tym względzie oświadczenie 
tteh ° z .-ludowych1* ministrów na posiedzeniu gabi ■ 

hi złożone podczas strajku w zakładzie wodociągo- 
p0 m ’ elektrowni w Warszawie, że przecież chłopi 

Asiach nie mają ani wodociągu, ani elektryczno-

nje -̂° Sa drogi, które wiodą w kierunku djametral- 
Przeciwnym postępowi wszelkiej kultury.

iire ^le rządy klasowe są wynikiem tego, że w Sej- 
dm- Drze ważają na razie stronnictwa na klasowej zbu- 
ovane podstawie.

*kb
d«i

Nip

,e êli więc rząd ma wyzbyć się dotychczasowej 
-tli • W o5)ec- demagogii, obarczającej państwo za- 

ruewykonalnemi, lub przekraczającemi jego 
i siły, podińecającej' niepomierne żądania od 

,V 0,1>Va cmrąz to innych warstw ludności, a tłumiącej 
Ziiy . VaTeladi poczucie obowiązków w obec ojczy- 
stęp’03e?eh mają ustać przeszkody, które stawia poi- 
<Ui Produkcji a w szczególności przemysłu i han- 
'PrZez 2!Tlŷ ny biurokratyzm urzęd#v niepotrzebnych, 
istni,.- "-7(>nyc)> do likwidacji, a jednak ciągle jeszcze 
cie pJa-Cl/ch, jeśli ma lenistwo a nie praca być wresz- 
Erz rZez’ nasze władze państwowe za przestępstwo 
ma dobrobytowi narodu uznawane, jeśli Polska
Ują z ija drogę, która ją doprowadzi do zrówna-
«k»ił0 ?aj£ćanii zachodnio-europejskimi, Posiadającemi 
ną po ■ Prc- ludności miejskiej, a nie utrzymywać się 
Paii$hv °'m-e ayramej Bułgarii, Serbii czy Rosji, jeśli 
rżąd̂ 01 Polskie ma się stać nowoczesną demokracją 
cja pj.^ Przez Y/iedzę fachową, a nie być kontynua- ’ 
htórejZe r̂ozbiorowej Rzeczypospolitej szlacheckiej, w 
ky,a]-. Przynależność do rządzącej frakcji była jedyna 
stąjjg ?aclą . potrzebną dó zajmoWanja najwyższych 
p°dsm-u. ~~ 1° na to potrzeba przedewszystkiem, by 
%  Pa. ^  Politycznej organizacji narodu były progra- 

hstwowe, a nie klasowe czy stanowe,
<3ype ®, chcę przez to bynajmniej powiedzieć, że je- 
(lemoUT; aY/ier,ie Polski leży w zwycięstwie programu

M‘ *nol’nar°^OT' es°-
?°raz I?}0, ż® Związek Ludowo-Narodowy zyskuje 

dnojci zw°lenuików we wszystkich warstwach
r°zS7 < ■ organizacja jego z każdym miesiącem się 

l̂ykai êst naaer wątpliwe, czy możliwe jest 
^ zyskauie przezeń absolutnej większości

naszych stosunków politycznych nie idzie 
lżenia 'VV2orem Anglji 19-go wieku, nje zapowiada 
. eby pMu, nf s dwóch tylko wielkich stronnictw, któ- 
■h ■v rzaH d° ,Torysffw 5 Wigów kolejno sprawo- 
,.^ 0  pr- . y w  Państwie. Poza grupami bez określ o- 

na 'J111 mamy w społeczeństwie nar.zem socja- 
I  °Wa part3ć robotniczą, ludowców, chrze- 

(j.hi 5 stronemokra^e ’ związek ludowo-narodowy, ża­
le -foyn i nictw: inaihcych dostateczne siły żywotne 
to?. Q(}v 5 112 S!® conajmniej przez parę dziesięcio- 
z ■ z y ,tem weźmiemy w rachubę Ukraińców,
â Sze D i  żydów»_, t0 zobaczymy, że Sejm będzie 

'Całra,żać .y w 8 przynajmniej stronnictw. Wy-
sf ’ resztv 1C’i ZCł l eĉ 10 z P’011 będzie silniejsze od 
s+̂ nrvv/ić i, , ’ y dość ryzykowne. Większość

nas podobnie jak we Francji bloki

dw^ześnie byłoby dziś się zastanawiać nad

tern, jak będą w następnych sejmach bloki te się
kształtov/ać.

Ale z powiedzianego wynika, że jeśli przewodnią 
ich myślą będzie obrona interesów tych czy innych 
warstw ludności, jeśli będą to znów bloki „centrowe" 
tj. włościańskie, albo „lewicowe*' czyli chłopsk >-robo- 
tnicze — w takim razie przyszłe rządy nie będą zgoła 
lepsze od dotychczasowych.

Mylą się wszakże również, ci, którzy z błędów 
rządów chłopskich czy ehłopsko-robotniczych wypro­
wadzają wniosek, że są Polsce potrzebne rządy klas pc 
siadających, kapitalistyczne czy k«pitaIistyczno-zie- 
miańskie. Rządy takie być może byłyby lepsze od 
gabinetów Moraczewskiego, Skulskiego, Witosa. Bo 
miałyby więcej zrozumienia dla potrzeb gospodarczych 
kraju i podniosłyby wpływ wiedzy fachowej na tok 
spraw państwowych.

Nie można jednak zapominać, że dziś jeszcze ka­
pitał znajduje się w Polsce w olbrzymiej części w rę­
kach niepolskich, że dotychczasowe zachowań c się ri- 
nansjery bankowej i giełdowej wskazuje raczej na roz 
bieżność jej dążeń z potrzebami państwa, jak o tem 
świadczy choćby obojętność, z jaką większość ban­
ków odnosi się do spadku naszej waluty, że nietylko 
drobna, ale i wielka własność ziemska za mało oka­
zała ostatnimi !atv zroeumienia dla potrzeb aprowiza- 
cyjnych ludności miejskiej.

Co jednak najważniejsze —- to fakt, że rządy kapi­
talistyczne ezy kap!talistyczno-ziemiańskie, by utrzy­
mać sję u władzy przy systemie powszechnych, rów­
nych i tajnych wyborów, jednałyby większość sejmu 
i narodu c1!a swych zamierzeń klasowych ustępstwami 
w zakresie mocarstwowych interesów Rzeczypospoli­
tej. Przedsmak tego daje się obserwować już w obe­
cnym sejmie. Przy każdej zoranie gabinetu zabiegają 
usilnie sejmowi i pozasejmowi rzecznicy kap-tału o 
zdobycie dlań odpowiednich ośrodków działania w 
rządzie, ofiarowując w  zamian poparcie najryzykerw- 
niejszych choćby eksperymentów w rodzaju wyboru 
Naczelnika Państwa przez delegację trzech sfederowa- 
nych sejmów: warszawskiego, wileńskiego i kowień­
skiego, czy Y/spólnej z Niemcami eksploatacji Ukrainy 
czy wreszcie dyktatury wojskowej...

Rządy robotnicze, chłopskie, czy chłopskę-robo- 
tnicze nie przez to były złe. że interesom mas nie- 
posiadających czy mało posiadających służyły, leca 
przez to, że służyły w Pierwszym rzędzie interesom 
klasowym, a nie ogólno-państwowym.

Tem samem, choć w nieco mniejszym stopniu, 
grzeszyłyby jednak i rządy kapitaljstyczno-zierniań- 
skie. Starg law (Grabski.

PRO f DR. JULJUSZ MAKAREWICZ.

W monarchii) absolutnej znikoma liczebnie mniej­
szość * (dwór, szlachta, biurokracją i kler), żyje na 
koszt przeważającej liczebnie większości; ekonomicz­
nie rzecz do pomyślenia, •

W  Polsce przeważająca większość, „nie znająca 
drożyzny‘‘.>chce żyć na koszt znikomej mniejszości 
(rentjerów, kamieniczników, urzędników i Innych fun 
kcjonarjuszów państwowych). Jeżeli dawniej przedsta 
wisnc społeczeństwo jako piramidę, na której szczy­
cie stał król, to obecnie piramidę odwrócono, a „mę­
żowie stanu** nowego pokroju chcą, aby stała i1 utrzy­
mywała się w równowadze. Piramidy o potężnej pod 
stawie na górze, ze ściętym wierzchołkiem (bo nie 
ma króla : dworu) na dole a na tym dole w d'Kłanku 
klasy ekonomicznie najsłabsze. Kto tej sztuki dokona, 
otrzyma patent ną nieśmiertelność.

A więc co? Rewolucja? Pytanie groteskowe, re­
wolucja możliwą jest tylko tam, gdzie piramida stoi 
normalnie z szczyty nieostrożnie przeciągają strunę, 
wyprowadzają podstawę szeroką z równowagi. Pol­
sce to nie grozi. Są niezadowoleni? Mogą sobie iść, 
rentjerzy już i tak nie istnieją, bo mają bezwartościo­
we papiery w rękach, kamienicznicy mogą domy 
sprzedawać wytrawnym finansistom, którzy czekają 
na koniec sztuk kuglarskich z przewróconą piramidą. 
Urzędnicy? „Komu źle. może sobie iść**.

Kto mówi o możliwości rewolucji, jest złym so­
cjologiem, sta\via prognozę fałszywą, tatr jak fałszy­
wą jest djagnoza, że w Polsce jest — drożyzna.

Prognoza jest inną, opiewa na recydywę choro- 
b yy znanej aż nadto z przed stu trzydziestu lat: a nar 
chja, bezrząd, nierząd.

„Polska nierządem stoi**, czytaliśmy to tyle razy 
u pisarzy ośmnastego wieku, potwierdziła to historja.

„Polska nierządem stoi", oto prognoza nat przy­
szłość, o ile nie nastąpią zmiany radykalne w najbliż­
szej przyszłości.

O ile zmiany te nie nastąpią, to wobec tego, że są 
nieuLlagane projwa logik'1 społecznej, można przedsta­
wić sobie obraz przyszłości. 1 ■

Kiedytu niana, ani prywatnego, ani państwowe­
go, państwo nie może umieszczać pożyczek dobro­
wolnych, sięgać musi rąz po raz do pożyczki przy­
musowej i danin przymusowych (podatku majątko­
wego). Domy niszczeją, ruch budowlany stanął na 
martwym punkcie, mieszkania przepełnione, brutalne 
rekwizycje, spychanie ł>o pięć osób do jednego poko­
ju z pogwałceniem wszelkich zasad hygjeny i moral­
ności,. uń!emożliwie:;ic pracy umysłowej, czy innej dla 
braku miejsca.

Urzędy pustoszeją, żywioły zdolne i uczciwe ma 
sowo urzędy opuszczają, brak sędziów, zai czem idzie 
powolny postęp wymiaru sprawiedliwość^ obsadza­
nie stanowisk sędu' iwskich „obywatelami", którzy 
sądzą nie według wsad prąwnych, lub ustawy, ale 
wedle swego „poczucia prawnego", każdy inaczej. 
Pou/eważ „obywatele" zajęci są walką o byt, zarob­
kowaniem, sądy obywatelskie funkcjonują powoli, za 
rńka wymiar spra iedliwości nawet „wójtowskiej", 
zaczynają się sarr- dy, przeprowadzanie roszczeń 
prawnych w drodze samopomocy.

Dląbraku służby bezpieczeństwa szerzą się wła­
maniu, napady bandyckie, morderstwa.

Jeżeli służba bezpieczeństwa dopisuje i bandytów 
chwyta, dziwnym zbiegiem okoliczności uciekają z 
więzień i w dajlszym ciągu są postrachem spokojnej lu 
dnoścL Służba bezpieczeństwa podejmuje walkę zni- 
mi na nowo, najdzielniejsi ludzie w bitwach z bandy­
tami giną, umierając obwiniają zarządy więzień o nie 
spełnienie obowiązku. y

Urzędnicy, maaący styczność ze spółkami zarob- 
kowemi, przy których państwo jest kontrahentem, 
przyjmują, udziały t. zw. (formowe („łapówkowe") po 
sto akcji itp. oczywiście na to, ażeby spółka miała mo 
żłiwle mijwiększe zyski-

Jeżeli urzędnika przychwycono m nadużyciu i 
grozi mu postępowanie dyscyplinarne i usunięcie lub 
nawet postępowanie karne, interweniują u władz na­
czelnych posłowie nawet po ośnii” w jednej sprawi.

Dla braku sprawnych urzędników sitairbowych, 
nie ma wymiaru podatków lub podatków wymierzo­
nych się nie ściąga.

Ażeby uTzędn ków niedołężnych łub nieuczciwych 
przymusi! do pracy zgodnej z przepisami, sięga sdę do 
kar drakońskich (kara śmierci dla łapowników), któ­
rych nie wykonuje.

Klasa rządząca roóatków rae chce uchwajlać, lub 
przerzuca wprost albo pośrednio ciężar ich na-klasy 
słabsze które ich płacić nie mogą.

Ska,rb państwa nie. mając dochodów ani z Podat 
ków, ani z pożyczek przymusowych, drukuje bankrao 
ty, tracące z dnia na dzień na wartości.

Transakcje kupna-sprzedaży, pożyczki, najmu u- 
sług dokonuje się we walutach obcych, mer ądz kra­
jowy jest artykułem handlu, o ile jest l*omu potrze­
bnym.

Pańsrwo chwyta się środków ostatecznych, zwr? 
ca sśę o pomoc kredytową do obcych- Obcy wierzy­
ciel żąda podkładu, gwarancji, wydzierżawia, koleje, 
poczty, telegraf, telefony, wprowadza komisję kontro 
li długu państwowego. Nie mając zaufania do ;sądów 
miejscowych, wprowadza zasadę, że obcokrajowcy 
szukają sprawiedliwości przed swymi sędziami fkon- 
sulomymi), lub nawet zasadę, że wymiar sprawiedli­
wości wogóle przechodzi do sądów mieszanych, zło­
żonych przeważnie z sędziów obcych.

Czy to są może obrazy bedące wykwitem halucy 
nacji, chorobliwie podrażnionej fantazji? Wcale nie! 
Wszystko to już było; było w Turcji. Egipcie, Grecji, 
do pewnego stopnia w Portugalii itp. Sccjolcgja wy­
kazuje typy państw, jak typy ludzi, zdrowych i cho­
rych, zna patologię paristY'cwą, zna obrazy chorób 
państwowych.

Polska jest państwem chorem, któremu grozi albo 
śmibrć, albo dostanie się pod-opiekę zbiorową między 
narodowych lekarzy, ald o  pod opiekę lekarską jedne 
go państwa; a więc przejście pod kontrolę międzyna­
rodową, lub przemiana w państwo póiudzielne.

Która, z tych ewentualności grozi Pplsce? Rozszar 
panie prziez sąsiadów? wykluczone. Jednolity etnicz 
ny związek Polaków jest koniecznością, nie ulegija 
cą zakwestionowaniu w epoce uznania praw narodo 
wości do samoistnego bytu politycznego.

Natomiast zupełnie nie jest wykluczcnem stwo­
rzenie opieki, kurateli nad narodem, nlie umiejącym 
się rządzić. Uzasadnienie znajdzie się łatwo: potrzeba 
spokoju w środkowej Europie, kuratela w interesie 
młodego państwa, tak jak wprowadza się kuratele 
dla marnotrawcy.

Można przytoczyć konieczność należytego wyzy 
skiwajnia skarbów przyrody znajdujących się w tym 
od natury szczodrze obdarzonym kraju (węgiel, naf­
ta, sól, ziemia urodzajna, lasy rtd.) — okaże się. że 
w interesie ogółu państw leży lepsza eksploatacja, niż 
dotychczas itd. Czy kuratela będzie zbiorową, czy 
powierzy się jednemu państwu, najwięcej zaintereso 
wanemu, lub najsympatyczniej usposobionemu, to o- 
czywiście kwcstja drugorzędna).

Oto poważne niebezpieczeństwo; opieka taka o- 
znacza utratę prawdziwej niezawisłości na dzdesiątk' 
ląt, o ile nie na zawsze.
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w sprawie agitacji wśród żydów Ameryk? Północne) 
na korzyść państw centralnych.

lipiec 1915 j f
Tłumaczenie z oryginału niemieckiego, pt- Alemo 

randum. Betreffend die Einleitung einer \gItatio*i un- 
te ' den Juden Nordamerikas zugunsten einer Stellung- 
nahme fur die Zentralmqchte.

Ostatnia austriacko-węgierska nota do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej jest nowym dowo­
dem tego, iak ważnem jest usposobić Anw-rykę Półno­
cną przychylnie dla Państw centralnych. Wprawdzie 
stanowjsko Ameryki; północnej dyktowane jest prze 
dewszystikiem interesami wielkiego kapitału i wiel­
kiego przemyciu, to jednak w tuk na wskróś demokraty- 
cznem państwie, jak Ameryka1 Północna, nawet wielki 
kapitał nie może uchyl ć się zupefcre od woiywu na­
stroju ludności. Kto tam głośno i z naciskiem prowa­
dzi sprawę, będzie u-słyszany, bez względu na to, czy 
jest silny czy słaby. Żywe; w masy rzucone słowo 
działa urabiające i usposabiająco na opinję publiczną, 
tta zaś jest cravnrvkiilem nadającym kierunek, którego 
znaczenia zbyt eiizko nie .należy oceniać-

Wprawdzie oninja pubT czna Ameryki północnej 
zdaje się być aałkiem pod klątwą przyjaznego dla 
Anglji nastroju, natchniona językową i iculturamą ie- 

* dnością a po części wzmocniona węzłami krwi, to je 
dnak da się zir enić i to zmienione być musi- Opinia 
publioznia, w właśdwem tego słowa znaczeniu, jest 
nie tylko wyrazem koniecznego, wewnętrznego przeko­
nana, zrodzona z prawdziwych interesów narodu i 
państwa, aje może więcej wynikiem mimowolnego 
odurzania sumienia narodowego z obawy noważnego 
konfliktu z korbieoznościami chwili, żadne bowiem kul­
turalne czy jakiekolwiek więzy nie mogą być tak 

l̂ne, aby przez to zapomniane być mogły egzysten­
cją i imżncści rozwoju Interesy zaś egzystencji i mo'- 
żności rozwoiu whmy były Amerykę północną stawić 
W tej wojnie światowej po stronie Niemiec- To co 
iest obecnie między Niemcatry a Anglją, jest to walka 
o wolność na morzu. Gdyhy Anglja zwyciężyła, gdy­
by uderzenie Niemiec złamane zostało, to w niezbyt 
odległej przyszłości rrausałaby inna potęga podjąć tę 
samą walkę, jeżeli Anglja nde mogłaby zostać na cza- 1 
sy długie jedyną władczynią na morzu. Jeżeliby w 
tym łuermiku opinja publiczna Ameryki północnej obe­
cnie kwestją tą tak zbytnio się nie zajmuie, to albo’ 
liczy ewentualnie, mimo swego wrogiego stanowiska 
potajemnie na iziwycięstwo Niemiec, albo też chce jej 
wogóle ze względów oportuirrsrycznvcn zejść z drog 
W  obu wypadkach jest to umyślne oszałamianie wła­
snego ©umienia. Sumie rie jednak może być obudzone. 
W lem znaczeniu, w tym sensie wojna można1 wyto­
czyć i w ruch wprawić czynnik, Który być może. roz­
myślnie prae-ojzanio. Jestto z ogólno lućzk ego pun­
ktu widzenia dla Ameryki północnej nienaturalny 
zwązek Anglji z Rosją, Ameryka północn. może 7 An 
glją sympatyzować, ale z Rosją nigdy. Byłoby to bo 
wicin sympatyzowanie z zacofaniem, zgnilizną i nie­
wolnictwem.

Oto w  samem mieście Nowym Jorku żyje ponad 
1,200-Gdm żydów, tj- 28 Prc. ogółu ludności którzy Ra
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Sję znają zbyt dobrz© z własnego doświadczenia lub 
też l  najbliżsizego sąsiedztwa. Są to rosyjscy, galicyj­
scy i rumuńscy żydzi, z.wńązanfi kulturą i wspólnością 
języka. Co dja wszystkich innych a także dla zacho­
d n i  żydów, jest tylko okropną powieścią, dla nich 
jest to najstraszliwszą rzeczywistością- Co mogą o 
tern powiedzieć, to samiil bezpośrednio przeżyli w losie 
własnym, w losie swych ojców i matek, swych bra­
ci i sóstr oraz przyjaciół. Całą mękę najbardziej okru 
tnych .i najbardziej rafinowanych podszczuwań ludz­
kich, wyczerpaL ond do dna i czerpią jeszcze z nad- 
nuaiu. jeżeli zostaną do tego wezwani, będą umieli 
to opisać i przedstawić. Są cni dobrze zorganizowani. 
W  -samym Nowym Jorku żyje oonad Ićfl.OOO żydów 
galicyjskich, którzy p c  siadają silną organizację, ioz- 

• porządzają szeregiem dzienników, z których niektóre 
wschodzą w nakładzi,* ponad 10000- Tych żydów na 
leży poruszyć, aby <»ń z drugiej stronj' obudzili także 
amtrykańsk* sumienie narodowe („Diese Judem gilt 
es aufzuriitteim, tfamit sie andersedts auch das ameri- 
kanischc Volksgewiissen weck.en“ ) Dla galicyjskich 
jak 1 ula rosyjskich żydów różnica traktowania w Ro­
sji i w Austrji na-stręcza najściślejszą podnietę do po­
djęcia nieubłaganej walki moralnej przeciw srożącerr/’ 
się pi ześlądowcy. Należy spodziewać się, że walka ta 
— chociaż poruszone i inne nie dające się poruszać 
momenty mogłyby prze> w temu działać — nie po­
zostanie całkiem bez wyniku, jeżeli tylko prowadzo­
na będz>e energicznie i celowo. Środki walki są ro0 - 
liczne: zgromadzenia ludowe, sprawozdania i artyku­
ły dziennikarskie, nietylko w  gazetach żydowskich, 
osobiste audijenoje u wpływowych osób itP. (Die 
Mibel sind zahlre Jh: Volksversanirfilungen, Zeitungs- 
btiichte und Zcuungsartikel, nich sur in iiid schen 
Blrttern, personliches Vorsprechin bei einflussreicuea 
Personen and drgl.“ )

Niemcy wykazały już drogi w tym kierunku, a 
w każdym raziie dały przykład. Niemiecka ludność 
Ameryki północnej, powodowana przez specjalnych 
emisariuszy w Rzeszy niemieckiej, urządza ustawicz­
ne meetingj, rozwija rozległą czynność ag tacyiną, któ 
ra już niciedno powodzenie mo do zapisania. Za tym 
przykładem iść należy.

A v
Najeży dobrzeć tam, gdzie nastręcza się do' 'tego 

nowa możliwość, należy chwycić się środkow, które 
jeszcze uchwycć się dadzą- Do tego cyas najwyższy- 
Nacjonaliści żydowscy w Galicji za swym organizacyi 
nym i publicystycznym punktem środkowym wę Lwo 
wie stali już oddawna w ścisłych sotsimkach ze swy­
mi żydowskimi towarzyszami w Ameryce Północnei 
(,Die Judisch-NationaJen rfr Gladiiaien mit ihren organ)- 
satorischen u. Publpzistischen Mittelpunkte Lemberg 
standen se-it jetzer im engster Berfjhrung mit ihren 
judischcn Genossen in Nordamerika44.) a mianowicie 
tak publicystycznie pr-zez wymianę myśli w  prasie, 
jak i przez aktywną, osohistą styczność na między- 
I.erytorjalnych kongresach itp. Pozatem łączą ich spe

cjelne aż do pokrewieństwa i-dące węzły z żydowski 
mi uchodźcami ze wschodu, których znaczenia w Ame 
ryce północnej a specjalnie w Nowym Jorku w żaden 
sposób niedoceniać nie można. Osobiste (.stosunki Z 
wysoko stojącemi osobistościami, których głosowi V? 
Ameryce północnej nie brak siły autorytatywne! 4 
których w  żydowsko-nacjonalnych organizacjach z3" 
wsze występowali w obronie interesów żydów przt- 
ciw rosyjskiemu rządowi, mogą być łatwo wyzyska- 
ne („Personliche Beziehungen zu sehr hoch-stehendeh 
Manncr, dereni Wont in Nordamerika eine autorita- 
tive kr aft n:ch ermangelt, un'1 'die ki jUdiscłŁ-nationa- 

i len Organlsationen immer fur die Interessen der Juden 
1 gegen die russischen Regerung aufgerreien sind, kóiah' 

ten ltichi ausgenutzt werdsn.'4)
W  każdym razie należy odważyć się na próbę* 

człowiek bowiem może wprawdzie przewidzieć i os? 
dzić trafnie niepozorne zaczątki, ale nie brzemion^ 
następstwa.

Z tych rozważań wychodząc, uważają przsbyw3'  
jacy właśnie we Lwowie przedstawiciele żydów nar0 

r dowych w  Gaiicii za konieczne przedłożyć sprzynt w 
rzonym rządom następujący phn do łaskawego roz­
patrzenia;

„Wysłać do Ameryki północnei delegację nada­
jących się do tegę osób z szeregu żydów narodowych 
w Galicji, aby ona wśród tamtejszego, zwłaszcza ze 
wschodu przybyłego żydostwa działała w przyjazny# 
auśtijacko-niemieck.im duchu przez rozległą ustną 1 
publicystyczną agitację i aby podjęła wszystko mo­
żliwe, co mogłoby nastroić i urobić opinję Public7̂  
w Ameryce północnej na korzyść państw centralnych- 

Osobliwa i charakterystyczna a tak bezcze^ 
propozycja sjouistów wschodnio-galicyjskich, przędło 
żona rządowi n endeckiemu'do przychylnego zbada#3 
brzmi po niemiecku:

„Voa diesen Erwagungerj ausgehend erach!®11 
es die zur Zelt in Lemberg weflend Yertreter ter JÓ* 
discii-Nationalen in Gal?z'en far notwendig, den hs* 
freundeten Regierungen folgeden Vrorschlag zur 
gten Priifung zu unterbreiten:

„Eine Abordnuhg hiezu geeigneter Personen a'if> 
den Relchen d©r Judisch-Natlonalea in Galizien bt mef 
Noraamerika zu senden, dam» sle unter der dorrig3*1* 
besonders der von Osten eingewanderten Judcnsch3̂  
iii osterreichisch-dcutsch frenndibhen Slnne d«rcK 
e:ne ausgedeimten muudHche und publizlstfsche Agi^' 
tion wirke, so wie alles Sonstige unternehme, was 
iiftentlicke Meinuiig in Nordamerika zugumsten deI 
Zentralmdchte zu stimmen geelgnet ware.

Koalicja powinna sowicie nagrodzić żydów, cC 
Jej „Pomogli44 do ostatecznego zwycięstwa.

Memoriał sjomatów wschodnio-galicyjskich i®9* 
jednym z  dowedóy owpj „pomocy44.

PPŁK. JÓZEF SOPOTNICJCL
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fampanfa palsko > ^kraifeta44.
Doświadczenia operacyjne ] bojowcy

(Ciąg dalszy.)
Użycie tych sił w jedmei ciągłej linji, lub w sy­

stemie kordonowym, narażałoby niezawodnie całą gru 
pę na pewną klęskę pnzy najbliższym, poważnśeiszjTn 
ataku nieprzyjacielskim, gdyż nie starczyłoby sił do 
obsady poszczególnych odcinków, ani też do stworze­
nia odwodu głównego, przebaczonego do prowadze­
nia walk rozstrzygających- Tego rodzaju użycia sił do 
obreny stanowisk, używanych w walkach pozycyj­
nych podczas wojny światowej, należało w !ęc unikać. 
Stosując sję śćśle do zupełnie odmiennych warunków 
wojowania, spowodowanych przewrotami ogólnymi, 
stworzono na całei przestrzeni odcinka obszar obronny 
odpowiednio głęboki i szerokii, składający się z różno­
rodnych drobnych punktów i gniazd oporu, osadzo­
nych odpowiednio do terenu, nieregularnie j niewldo  ̂
cmiie tak, żc mogłjr sję one Wspierać wzaj*unnie w 
waioe, a w razie osaczenia lub utraty jednego z nich, 
lub nawet większej ilości tychże, nie zdołało to wpły­
nąć stanowczo rua całość walk obronnych i nie spo­
wodowałoby utraty całego obszaru bojowego. Same 
punkty i gniazda oporu składały się w przeważającej 
większości, ze zwykłych okopów oraz małych pod­
ziemnych śkrytek dla obsady oraz dla zabezpieczenia 
materiału wojennego, niezbędnego do samodzielnej 
obrony.

Odpowiednio do tak umocnionej strefy, nadzwy­
czajnie odpo-nej, zorganizowanie służby obronnej by­
ło łatwe i proste. Do tej służby użyto tylko sił mini­
malnych, a to; w dzień w y la n ie  posterunków obser­

wacyjnych., w nocy zaś i w rarie alarmu takich sił, 
by mogły powstrzymać pierwsze natarcie rńeprzyja- 
ciekkie. Większość sił po-zostafa w odwodach. Sama 
strefa obronna podzielona była na trzy odcinki bojo­
we, ściśle oznaczone wyraźnemi granicami, a mianowi­
cie; odcinek I. — Lubień Wielki z obsadą bataljonu 
olkuskiego, odcinek II. — Lub eń Mały z obsadą ba­
talionu cieszyńskiego, odcinek III. — Folwark dubai- 
miowski z obsadą bataljonu 24 p- P-

Odwód główny był stosunkowo bardzo silny i 
składał się z bataljonu strzelców krakowskich, jednej 
kompanjj, 24 p. p. i jednej kompanii karab nów maszy­
nowych. Te oddziały umieszczone w  zamku i wschod­
niej części Lubienia Wielkiego, były w czasie kryty­
cznym iedyną siłą w rękach dowódcy, który mógł je 
w chwb odpowiedniej, upatrzywszy miejsce najdogod 
nieisze, w ukiyciu przesunąć, by uderzyć w kierunku 
rozstiizygającym, zadając nieprzyjacielowi cios osta­
teczny. Artylerja była tak umieszczona, żę mogła dzia 
łać we wszystkich kierunkach, zaś ogniem ześrodko- 
wanym w kierunkach najbardziej zagrożonych, a m a- 
nowiae na Serdyce, Burczę i wzdłuż toru linji kole-jo 
wej Sambor—Lwów, skad zagrażały nieprzyiacielslcie 
pociągi pancerne.

Tak zorganizo\vana służba oszczędzała nierylko 
s jy  żołnierzy, ale stwarzała także korzystne warunki 
do rozs trzyga ją ce j walki, o^az zapewniała w  chwi­
lach krylyoznych jaką taką swobodę działania i zdol­
ność manewrowania.

Atak ukraiński, prowadzony 17 lutego natrafił 
więc na techn cz-nie sitóe wzmocniony obszar obron­
ny i do wałki przygotowane i korzystnie ugrupowa-ie 
oddziały polskie. Około godz. 6 rozwinął się atak pie­
choty niemal równocześnie na wszystkich odcinkach, 
prowadzony jak na stosunki bojowe w kampanji pol­
sko-ukraińskiej, dość umiejętnie i energicznie. Dbiż«ry 
czas silnie zaćmiona sytuacja zaczęła się wyjaśniać iuż

w godzinach południowych. Od! strony Burczy-C20*'7' 
w;c nie zagrażały poważniejsze niebezpieczeństw: 
gdyż słabe ataki prowadzone z tyca miejscowości 
kierunku Lubi-Riia Wielkiego były zwyhłemi den#^' 
stracjanu. Silniejsze uderzenia nieprzyj.icelskich 2 
d -ialów na Lubień Mały, oraz na dwór Dębdwa— 
lina, załamały sie już w godzinach południowych, f < 
prz-yiac-ei cofnął się w tym rejonie na stanowiska 
ściowe, położone na. kraju lasu, okalającego obs* 
obrowiy, ostrzeliwując ogniem karabinów i k̂ rabchw j 
maszynowych bezskutecznie poszczególne punkri 
gniazda oporu.

Natomiast atak głównych sił niep-zyjac 'elski '̂ 
skierowany na folwark DubaniowsKi, robił Pu yLr'p, 
zagrażając o zmierzchu poważnie batalionowi 24 ' ’ 
Nastała więc chwila, gdzie należało przeprowadzić ^ 
stateczne kontruderzen e, używając do tego odd#3* )̂.' 
giównego odwodu grupy, utTzvmywanych P°-' 
walk w całości, jakby Drzytaio>nych, mimo nlei>s ^ 
liych próśb i nawoływań o pomoc poszczególnych 
wódców.

Przy tei sposobności nąieżałoby naami®#-’ - 
uchwycenie stosownej chwili do prowadzenia 
uderzeń, jeet dla kierownictwa obrony większych 
nesitek bojowych, zawsze bardzo trudnem i i
zadaniem, gdyż nrgdy nie można przewidzieć, 
gdzie nieprzyjaciel Podejmie swoje główne uder 
Nie ulega iednak żadnej wątpliwości, że przedwc2̂ ^  ̂
użycie odwodów, oraz rozpraszanie ich s,ł, iest 
bardizo niebezpieczną, gdyż ogranicza to swobodC . 7 
łania właśnie w chwilach stanowczych. 
możliwie wyjaśnionej sytuacji gdy się wyjdź'® ^ep' 
kąd z mglistej niepewności, to ułożenie jasnej JÛ 
cji do skutecznego użycia odwodów, nie natrat 
na poważniejsze trudności.

(C . 4- U



„SŁOWO POLSKIE- ąr. 43? z dnia 23 wrześni? 1921

Sprawa granic PolsKI.

Stanisław Kozicki: „Sprawa granic Polski na 
frWŁncjl Pokojowej w Paryżu 1919 r.‘‘ War- 

®*awa I92i r. Nakładem księgarni Perzyński. Nl- 
. lewica i Ska.

l«i4ika^aWl10 w  handlu księgarskim pojawiła się 
ôlsk' niev'̂ e^ ch  rozmiarów Pt. „Sprawa granic 

Stankł DŁ Kon̂ erencit p°ko]owej“. Autorem jej jest P. 
legacj.â  Kozicki, b. sekretarz jeneraluy polskiej Dę­
ty jj^J^-sresowej l członek Komitetu Narodowego

ta jest _  jak nam autor określa — „opi- 
N e i  - walki Politycznej o  granice Polski na 
Cet»iefe! Pokojowej**, opisem tym <iek*wsźytn i
Wgjjjj że dokonanym nrzez bezpośredniego tej
i jâ Iłe_“c?estEnkr'. Jednucześnie zaś jest ona krótkie m 
DracojP UZasadnieniem programu terytorialnego, wy* 
hy &̂ . neSi0 ostatecznie i bronionego w okresie voj- 
^  towej przez Komitet Narodowy paryski i tych 
tolihJ? ’ którzy z komitetem tym pod względem 

ycznlFm współdziałali
tego programu jak słusznie stwierdza p. 

f>raco^ T ' n'e W y  stworzone podczas wojny. Wy- 
liczna 1 v  c ‘3gu ostatnich lat kilkunastu myśl po 
artyicuła ?'S2eohpoIska, a źródła ich widzimy już w 
V’ p . âna Ludwika Popławskiego w ,,Głosie" 

^ ż c e n ^ ądZie Wszechpolskim", oraz w słynnej 
5ka“ pu ®owskiego; „Niemcy, Rosja i kwest ja pol- 
ioltjj7 a?ram ten różni ^ę zasadn-czo zarówno od 
teiJ -^Pskiego, nie liczącego się z realnj mi stosun- 
^ vvin famu ”^ ski etnograficznej", jak i od tra- 

na uczudu opartego Programu „Polski w 
ą che/v historycznych z r. 1772*. Podstawą jego b3r- 
leg0 * ^^crzeitia z Polski państwa wielkiego i sil- 
iArej’ . ,^artego wewnętrznie i zdolnego do odegrania 

nistorycznej roli na wschodzę Europy.
To

fWvv.,te* główny twórca tego prorramu, Roman 
w tn=niorjale złożonym w r. 1918 Prez. 

dla n0r w‘ tak charakteryzował wantnki niezbędne 
malne ô żyda i rozwoju Państwa Polskiego:

,V ^ nsi obejmować rozległ© terytorium i P®sia- 
' ‘ C21̂  ludność.

%  ^^dność jego musi być dostatecznie jednolita, 
zapewnić spoistość wewnętrzną.

Se°STaf?ran̂ ce muszą odpowiadać wymaganiom 
tak, żeby mu zapewnić niezależność

w
^łoryy ^ tych przesłanek wypracowany został szcze 
Iife n (.Drogram terytorialny Delegacji polskiej na kon 

tenPok°iową (t, zw. mapa Dmowskiego). Pro* 
' m[ał w świecte międzynarodowym wr.ogaw 

fią z ^ r 1 i wpływowych, którzy z największą ener- 
W lczali go nrzez cały czas trwania konferencti.

nych 4

”  hiezw**? So przez cz&s trwania konferencji. 
Ct na lŁ , e ciekawym rozdziale p. t. ,,Siły działają-
r^^kter p ' *ch stosunek do sprawy polskiej", 

°*skj. r n ^ e p- Kozicki olbrzymie trudności, jakie 
Ĵ Us2cz ele£acja m ała do zwalczenia, podkreślając 
JV/aną \ k°nsekwentnf stale przeciwko Polsce skie- 

*kich. j . . międzynarodowych, organizacji żydow- 
J^torjain Zaś weźmiemy pod uwagę, że program 

kże pr. y Dmowskiego był wytrwale zwalczany 
['rqbam l eZ wpływowe czynniki polskie, to istotnie 
■ stHWą h na niezwykle mocnych opierać się musiał 
- e w p, > skoro ..gran!oe Państwa Polskiego, usta- 

J?rl'torjt 1 u Kydze dają terytorium zbliżone do
f*'fyżir*^.Proponowanego przez Delegację polską w 

usz“ 'e też książkę swą kończy p. Kozicki 
r^APfiowe!^ L'~ °  zwycięstwie programu Komitetu 

‘e zacJ^*. zadekretował najwyższy sędzia w „za- 
fc i j "  Politycznych — żyde".

otn? p‘ Kozickiego x:zupełniona jest Podaniem 
■»'ê cii f n  Komitetu Narodowego Polskiego i 

dzie;̂ v  kiej na Konferencję, ciekawą notatką,
>  Prże o mniejszościach'* oraz Notą zło-
ii?[tełii u 'rnowfkiego Balfourowi i wyjątkami z Me- 

'Isojia y£°towaucgo przez Dmowskiego dla prez.
»»Sj>

0^^'szer^^ graiiic Polski" Kozickiego zasługuje na 
ii s'ę wi .rozP°wszec,1nienie. Możnaz niej dowie* 

,.e*e i wiele sie nauczyć. .Test ona wprost

‘Hi

jar |„ , w u « u v * j v .  J W t  vn a  W K iu ai
c» °s‘atn:ci, k wszystkich. którzy o ^Tpadkach 

0Dar’łPraRną wytworzyć sąd własny, rze- 
w> i  pust y na taktach j dokumentach. Kozicki nie- 

i “a iv '”i '° ,'^.z'esu’ s>‘owa jednego nie wypowie 
cytatem-r’ twierdzenie swe popiera fakta.

Ja Stv] j7mu .
tr^iścią i Pr^f1̂ 20 ,°wZ,n'tCZa sie niezwykłą wprost
?«Ie le łr y w a ć 'fe t  ł^a i że a :t0r niczego nje po- 
Ksia.^Sirpjć h  ’ , n‘e obawia się prawdy i nie Pra- 
by].2ka jego Politycznich swych tez.-
Zi,.ki ialf/śze linia rJi-łPr°Sta- ‘ 3'asna> ‘ak Prosta i jasna 
tuk' h'leźy i y obuzu. do którego p. Ko

datną odegrał r ! I l /  °kresie wojny światowej 
Srał rol$- J. RembielińsW.

Z 6 0 R N Y  dla przybyw ających  na „T arg i W schodnie“  
»  © n »  © p  r

L w fiw , B a to re g o  6 .1. p .
Przez czas „Targów Wschodnich" wyd?je się Snlcdanie,

obiady, kolacje o każdej parze.
SSofef obficie zaopatrzony we wszelk e potrawy i napoje. Wina

pierwszej jakości. n438i

Łvóv ur sgraarls Uflina.
—o—

Przy zapełnionej wielkiej sali „bokolą-Macierzy" 
odbił się wczorai w niezwykle podniosłej atmosferze 
wiec obywatelski w sprawie Wilna pod przewodni­
ctwem inż. W. Wolskiego. Na wiec przybyli liczni 
posłowie, wśród nich owacyjnie witani posłowie, dr. 
Głąbiński. Skarbek, Wróblewski z Częstochowy, Czę- 
stowicz z Suwalszczyzny, Sołtyk z Radomskiego, 
Czeaiiiewski i mni

Po przedstawieniu przez dr. Głąblfskiego tajni­
ków zakulisowej polityki piwnych sfer. które wadli­
wie sprowadziły sprawy Wilna na teren Ligi Naro­
dów, oraz niewłaściwego jej tamże przez naszego re­
prezentant traktowania, w'skaza.1 poseł dr. Gląbiriski 
ako na jedyne wyjście na koni-eczność powołania sej­
mu wileńskiego i odwołania się do jego oświadczenia.

Poseł ks. kan. Maciejewicz mówił o polskiej lud­
ności i kulturze w Wileńszczyźnie i o tem. że pewne 
sfery polskie lekceważą patriotyczne uczucia wileń­
skiej ludności, którą ani me dopuszcza żadnej innej 
ewentualności, jak tylko nierozłączne zjednoczenie 
się z swą polską Ojczyzną.

Prezes „Sokoła" dr. Borowiec odczytał rezolucje, 
które przez aklamację uchwalono.

Rezolucje te brzmią:
j. Protestuje stanovvczo przeciwko zamiarem Li­

gi Naiodów, która gwałcąc wolę r;i)uscowej ludności, 
chce oderwać z emię Wileńska od Popki.

2. Wzywa rząd, by pod żadnym warunkiem nie 
zeszedł zes tanowska które Sejai wielo1 romie stwitr- 
dzuł swemi uchwałami, że o państwowej przynależno­
ści Ziemi Wileńskiej decydować może tylko lej lud­
ność

3- Sfw.erd7a, że ludność Ziemi Wdeńskiei wj:razi- 
ła łuż szereg razy w sposób nie dopuszczający wątpli­
wości, że j ;st pobką i że żąda jak najszybszego złą­
czeni'. z Rzeczypospolitą Polską.

ą. Lznaic, ze obowiązkiem wszystkich Polaków 
jest zdecydowana obrona prawa, lakie na równi z 
każdą nną cęścią polskiego nąrodowe-o t fy u  rjum, 
pos ad2 Ziemia Wileńska do ziednoczenia się * Ojęzy- 
zną.

p Kijauowskł wezwał do butóenia godności naro­
dowej, któraby nie śc.eiriala wtrącania się w sprawy 
podstawowe naszego bytu państwowego różnych eg-zi 
tycznych państw i państewek, Wskazawszy na ujemne 
skutki niezdecydowanej rol tyki w stosunku do Ru­
sinów, którzy sobie to tłumaczą jako politykę słabo­
ści. rzucił myśl potęępiema i wyrażenia oburzenia z 
powodu zbrodnlczogo zamachu niedzelnego na naszą 
ideę państwową i iej przedstawiciela i wezwań;a rzą­
du do aasłosowPtiia silnych metod. Proponowaną przez 
p. Kijanowskiego rezolucję sprecyzował w formalnie 
wy stylizowanym wnosku ied-nogiośnie uchwalonym' 
p. Nawrcckl

O zmaganiach narodowych Górnoślązaków, mó­
wił delegat górnośląski P- Brzeskot, który zapewnił, 
że ludność górnośląska 'żadną îłą nie da się od Polski
oaerwać.

N A D E S Ł A N E .
(Za tę rubrykę Rećakrte nie odpowiada).

PokfSJ sio śniadań I restauracja 
" F L S B S S B J ł S

L n ó w ,  u l .  J a j i i e l l o ś s k a  1 9 .
poleca si7 P, T pub’ic7.ności miejscowej i szanownym go- 

śdom rrzybywuacym na „Targi Wschodnie*1.
Bufet nhfituic i  pizekąs i ciepłe i zimne — Paszte­

ciki — miioneźy — ryby w auszpiku i do żydowsku, — 
Najszla lietnicjszc v óJki. koniaki, rumy, liki.ry krajowe 
i za,.raniczne — wykwintne wina. 4429n

Dr. Maria Pogonowska, 1
w chorobach skórnych i wenerycznych

ul. Asnyka 6 od 2—4 po po).
ordynuje 

ti44<)8

IńYOŁA TOALETOWE
Łódzkie zjednoczone f br\k mydeł tealetowych 

i wyrób' w kosmetycznycznych

J.WÓJTOWICZ, H. GOTTEL i S-KA
ŁÓ D Ź, W Ó LCZAŃSKA 117

Wyborowe gatunki. 4327
Wystawa w oddziale !7. miejsce 23.

Zakład dentystyczno-technir

M . m i m  M i k
Lwów ■■■ Urajerowska &,

- iC>

i« i ■ tr* t e n  -  —
Z A K Ł A D  BU D O W Y

| W o d o c i ą g ; ©  w  i  P o m p  

ANTOMKUNZ L̂wfiw?*5
o l  Leona Sapfeby L ST. pkrter

;t -yjmuje zlecenia w zakres e, ^zia- a  
łama wchodzące. ■

Pampy transmisyjne i parewe tfła finryk, 5 
kydrauliuzne bartny I wiatratd cklailem. I  

r— -  n n n r m n  _n « r

Magazyn Kapeluszy
„Chica Parisian" 

Akademicka 5 mezanin
poleca 4358

duży wybńr najmcdnlulszyc!) Hspeluszy. Przyj­
muje zamówienia i przereltienla.

(C. d. n.).

IHfatianiości bie^se.
Lwów, 27 września.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
Wtorek 27 bni. ,,Kobieta bez skazy".
Środa 28 bm. „Aida".
Czwartek 29 bm. ot goćz. 3.30 pop. „Lalka". — 

Wiecz. „Straszny dwór".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO
Wtorek 27 bm. ..Niebieski lis*, komedia.
Środa 28 tm. „Ojciec". Gościnny występ Adwen­

towicza.
Czwartek 29 bm. „Niebieski lis*.
Piątek 3C bm. ..Małżeństwo Loli".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI.
Wtorek 27 bm. „Księżniczka Foxtrotta" oPerctlT

REPERTUAR BAGATELI LWOWSKIEJ:
Dziś i codziennie: 1) Afrodyta, żart w i akcie;,

2) Dział koncertowy z udziałem p. Białkowskiej, Śli­
wińskiego (satyry polskie), Windheim pieAli i Piosenki 
Kamiński monologi; 3) Najnow-sza operetka Lehara pt 
Izydor w Alpach. — Cały program oparty na stosun­
kach lokalnych i politycznych.

Repertuar Teatru liłeracko-artyst. „Ul“  ul. Osso­
lińskich 10- Dziś i codziennie w części koncertowej wy, 
stępy Bronowskiegc, Michałowskiego, Mirskiegó, No- 
skowskiej, Ordonównej, WMińskiego i Zielińskich.

Nadto program na wzór paryskiego Grand Guigoo 
Iu „Piekielna zemsta" i „Smutny początek wesekego 
kouca". Szczegóły w af szach.

—r -
APOLLO. „Szukaj kobiety", 6-cio-aktowy dramat 

z uroczą Lucy Doraine w  roli głównej.

— Orgain/a-ja Narodowa IV, urządza we środf 28
bm. o g 7 w ecz. w sali gimnastycznej szkoły ;m. An­
toniego, ul. Głowińskiego (boczna ł  yczakowskiej) ze­
branie obywatelskie z wykładem dr. Marcelego PróJ 
szyńskitgo: Nasza s>jła liczebna. Po zebraniu będzie 
omów ( na sprawi założeni© Hurtowni artykułów pier­
wszej potrzboy i zprąwa wyborów do Kasy chorych 
we Lwowie.

— Polskie Towarzystwo Muzyczne, Chorążczyzn* 
I. 7, we czwartek, 29 bm. o godz. 12 I. koncert za 
rek 1921—22. Program: Dzieła polskich kompozyto­
rów Noskowskiego, Sołtysa ą, nadto Bethoycna V.' 
Symfonia. Dyrygent Dr. M. Sołtys. Bilety po oOO Mp. 
przymusić do pracy zgodnej z przepisami, sięga się do 
rych się nie wykonuje.

— Z âlf koncertowej- Jan Majerski, boha-.erski te­
nor opcow y daje jedyny Koncert w piątek 30 bm- 
Progi am wieczoru obejmujący wielkie arje operowe 
Rcyeia, Verdiego i. Wagnera oraz szereg pieśni, da' 
a»m sposobność usłyszeć śpewaka obdarzonego feno-
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W  niedzielę 2 października odbędzie się z inicia- 
:tywy Komitetu „Targów Wschodnich" w Teatrze 
miejskim, Wielki koncert symfoniczny Polskiego Zwią 
zku Muzyków, eespóf orkiestralny złożony z przeszło 
TTiO muzyków wykona pod dyrekcja Bt cmisława Wolf- 
stala, Czajkowskiego symfonię patetyczna, Żeieńskie- 
g» p«tmat symfoniczny w „Tatrach1' oraz Wagnera 
Wstęp c?e Taamhausera.

— To warz. „Rozwój" wzywa wszystkich członków 
do wzięcie gremialnego udziału w pielgrzymce urzą­
dzonej przez Zwiąisek Sokoli na grób męczenników w 
Złoczowie w dniu 29 bm. Za okręg Weyde prezes, 
Kizysztofowicz, dyrektor.

Towarz. „Rwwój przypomina członkom Sekcji 
gospodarczej, propagandy dochodów niestałych i stra 
ży, że posiedzema sekcyjne odbywają się według do­
tychczasowego porządku w poniedziałki, wtorki, 
azwarfki i piątki każdego tygodnia o godz. 7 wiecz. 
we własnym lokalu przy ul. Małeckiego 1. 7 I. p.

— Kasa zamfawiań Teatrów Miejskich na Targach
Wschodnich. Dyrekcja Miejskich Teatrów urządziła 
dla Wygody publiczności kasę zamówień na Targach 
Wschodnich. Kasa ta sprzedawać będzie codziennie 
bilety wstępowe do wszystkich teatrów miejskich od 
godz. 3 do S po poł.

Przytem kasa funkcjonuje jak zawsze codziennie 
w g©dz:nach urzędowych w teatrze Wielkim.

— Anarchiści we Lwowie. Skutkiem notatki naszej 
zamieszczonej w numerze wczorajszym p. t. „Anar­
chiści we Lwowie'1 zjawił s e w naszej redakcji p. Jó­
zef Myszuga. Na podstawie rzomowy z nim stwier­
dzamy, że p. Myszuga -nie należał do partii bolszewic­
kiej, ąje byt nawet przez rząd sowietów więzionym 
w Charkowie i Moskwie razem z ks. Kwiatkowskim i 
Gedroyciem.

Obecnie p. J. Myszuga sprawami politycznymi 
czynnie nie zajmuje się, do żadnej organizacji nie na­
leży, oddamy iesit całkowicie pracy naukowej, 
indnaśnym głosem po raz pierwszy z estrady koncerto­
wej.

Lwowski Instytut Muzyczny zawiadamia, że 
Kurs najwyższy i koncertowy fortepianowy prowa­
dzą profesorowie N. Kwieciński, S. Eisenberg i asy­
stent jego Wl. Weber.

Kurs -najwyższy koncertowy skrzypcowy: Dr. I. 
M. Bauer, były uczeń profesora W. Kochańskiego, 
laureat rządowej wiedeńskiej akademii muzyc-nei 

; klasy prof* Scrdka. Kurs najwyższy koncertowy wio­
lonczeli prof. A. WoffiG&I. 4260

Kurs śpiewu snłowega artyści opr.rowi prof H.
. Moyse»wJc*owR, prof. A. Niżankówski. Wpisy co- 

od 10 do 7 wiecz

Br. facWfliski Lekarz-Dentysta
•rzyjmujc UL. AKABgMICKA 18. 39S3

Pa zamsclw.
Zamach na Naczelnika był zwyczajnym bandy­

ckim napadem, więc nie należało wiadomości o nim 
■rozdmuchiwać do najpierwszego wydarzenia dnia. ’1 o 
też reprezentanci prasy zebrani na raucie u wojewody 
bezpośrednio p o  zamachu uchwalili ograniczyć się 
do krótkiego komunikatu. W  myśl tej uchwały postą­
piliśmy. aczkolwiek i naszemu sprawozdawcy wiado­
me były różne szczegóły, zwłaszcza, że był na miej­
scu od pierwszej chwili schwytania mordercy. Dzien­
niki jednak goniące za sensacjami postanowiły i z 
tego zamachu uczynię „sensację*1, nie Ucząc się z tern, 
że z tega wypadku nie należało robić sensacji. — To 
też idą w świat szczegóły i szczególiki, robiące barn 
dycie reklamę.

Zeznań Fedaka nie można brać Serio. Dowiedzia­
wszy się, że Naczelnik wyszedł cało, skomponował 
bajeczkę, że me było jego zamiarem godzić w Na­
czelnika, a dwaj towarzysze jego Barwiński i Ogono­
wski wypierają stę udziału w zamachu. Rewizja w 
mieszkaniu dr. Fedaka. ojca mordercy i u innych nie 
dała żadnego rezultatu. Stan zdrowia mordercy we­
dług opfc&senia lekarzy jest taki, że uznano zabrać go 
ze szpitala i umlhścić w aresztach.

ilehsisHi ministrem skarbu.
Warszawa. (F.F ' Naczelnik Państwa mianow, ł 

dra Michalskiego- m iii.jtrem skarbu.
Warszawa. (Tel. w łj 27 września. Rada mini- 

.strów ustaliła brzmienie oświadczenia rządowego, któ­
re Ponikowski złoży na dzisiejszem posiedzeniu Sej­
mu — /. wyjątkom części dotyczącej spraw finanso­
wych. Ten dział będzie ustalony dopiero po powrocie 
Darowskiego, który porozumiewa się z Michalskim

&aw$R genewski;.
Paryż. (Tel. wł.) 27 wrześria. Według telegramu 

z Genewy, krążą w kołach zbliżonych do Ligi Naro­
dów pogłoski, iż Anglja zamierza poczynić Prztz 
swego przedstawiciela w Lidze Balfoura kroki, celem 
zapobieżenia takiemu rozwiązaniu snrawy górnoślą­
s k i .  kló.eby Polsce Przydzieliło część okręgu prze­
mysłowego, ..........--------  . . ___

11Ś W I A T O P £ Ł 3
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techniczny, budowlany, maszynowy, rolniczy, artykułów pierwszej potrzeby i kancelaryjny*  ̂
(Znakomita organizacja, dostawy punktualne, ułatwienia w płatności.) 4360

f t r ł ń l M n O  fa S lI P A  Kraków, Grodzka 14. Oddziały LW ÓW , Sykstuska 14, Warszâ b 
1?% U  W E  I d  ila lfla  y  Chmialna L 5. Wilno, Zamkowa 20. Gdańsk, Langegasse 2, Wiedeń, rep*

zentacja „PAX“ Tow. KSrtnergasse 28.

 Wystawiamy na „TARGACH WSCHODNICH".

Jzialy

Churetiil o upadku
handlu m ifd ty ittriH M lb .

Londyn. (Teł. wł.) 27 września. W  wielkiej mo­
wie zajął się lord Churchill upadkiem handlu świato­
wego, kwestią bolszewicka i konferencją waszyng­
tońską.

Między innemi powiedział, że Ameryka, Anglja, 
Frąjncia i Włochy spodziewaą się wydobyć olbrzymie 
środki pieniężne albo nawzajem,albo tez od Niemtec. 
Zapisy długów sa obecnie głóvma podstaw? przemy­
słu, jeśliby więc długi zostały zapłacone, kraje, będą­
ce wierzycielami, otrzymałyby tyle towaru, że nie 
miałyby z nim co począć. Narody, będące wierzycie­
lami, mają największe trudności w eksporcie towa­
rów do kra/jów. które są dłużiukaimi. Z powodu sto­
sunków walutowych cały handel międzynarodowy 
jest ogromnie ściśnięty. Byłoby wielka korzyścią, 
gdyby zobowiązania. Wynikłe z powodu wolny, zo­
stały obniżone. Wskazanem jest stworzenie czegoś 
w rodzaju międzynarodowej waluty.

Następnie omawiał Churchil agitację socjalisty­
czną, która, jak esy/baczył; odwłeki uzdrowienia 
świata.

Dalej oświadczy!, że konieczną jss; współpraca 
Wielkiej Brytanji z Frąncą --współpraca ta nie do- 
szhby nigdy d i skutku, gdyby Augija utrzymywała 
przyjazne stosunKi : Niemcami kosztem Francji.

W końcu podu ćsi, ze przywiązuje w.clkie zna­
czenie do kou‘er?r:ji W‘-szyngt.mskiej.

Warszawa. (Tel. wł.) 27 września. Prowizorycz­
ne wyniki w jw ó w  do Kasy chorych w Warszawie 
ujawniają, dotychczas zwycięstwo komunistów. Obli­
czenie 16 tysięcy głosów wykazało prawie 6 tysięcy 
głosów na hstę komunistów, którzy urządzili się spry­
tnie układając lisię żydów, a równocześnie wmawia­
ją w głosujących, że nie mają nic z żydami wspól- 
nęgo. Obecnie okazuje się, że wszyscy żydzi głoso­
wali na listę komunistyczną. Zachowanie się policji 
bardzo sprzyjało agitacji komunistycznej.

Sofia. (PAT.) (Hąvas.) Sfery miarodajne zaprze­
czają kategorycznie pogłoskom, pochodzącym z Aten, 
o rzekomym układzie między Bułgarią, Turcją i Rosją 
sowiecką, skierowanym przeciwko Grecji, Rumunji ł 
Serbji.

Dział ekonomiczny
.—O—  j

Aner/fcafiskie tempo.
DEWIZA: Wytrwała praca oparta na etycznych 

zasadach jest najlepszym wyrazem Prawdzi­
wego patriotyzmu.

Firma Ludwik Aksman w Krakowie jest dzisiaj je- 
dnem z pierwszorzędnych przedsiębiorstw handlowych 
w dziale maszyn do pisania i utenzyljów biurowych 
w Rzeczypospolitej Polskiej. Posiadając generalne za­
stępstwo dwóch największych amerykańskich fabryk 
wyżej nazwanych artykułów, a miano wici e L. C. Smith 
&. Bros Typewriter Co. Syracuse N. Y. oraz Crown 
Ribbon & Carbcm Mfg. Co. Rochestar N. Y. — firma 
ta pokrywa nietylko przewoźną część zapotrzebowa­
n i  nrhków małopolskich, lecz także i w innych dziel­
nicach Polski zdobywa sobie w szybkiem tempie co­
raz liczniejsze grono odbiorców7 w najpoważniejszych 
kołach kupiecko-handlowych.

Założyciel i obecny właściciel firmy Ludwik Aks- 
man zasługuje na to, aby mu poświęcić słów kilka, 
gdyż przedstawia on dość rzadki u nas typ seelf-ma- 
de-man‘a w amerykańskiem tego sło-wa znaczeniu. Syn 
dyrektora fabryk lir. Kiskich w Skolem, okazuje już 
w wieku chłopięcym wielkie zamiłowanie do mechani­
ki. Wczesna utrata ojca, pozostawiającego liczną rodzi­
nę niemal bez środków, do życ!a, każe chłopcu wów­
czas zaledwie dwunastoletniemu spojrzeć w oczy twar 
dej rzeczywistości życ!a. Uczęszcza do szkoły średniej 
wr Stryju, zarabiając korepetycjami na utrzymanie. Te 
ciężkie warunki materjalne wzrastają z roku pa rok, 
gdy na młodzieńcu zaczyna ciężyć obowiązek utrzy 
mywania młodszego rodzeństwa. W  tych okoliczno­
ściach widzi się młody Aksman zmuszony porzucić 
pierwotny zamiar zapisania się na wyższe studja poli­
techniczne, aby w  Praktycznym zawodzie zdobyć dla 
siebie i swych najbliższych kawałek Chleba, Po kilku 
latach ciężkiej i njeodpowiadającej jego zamiłowaniom 
pracy handlowej, w dziale kolonialnym, uzyskuje dzię­
ki swym zdolnościom technicznym pośadę praktykan­
ta w wielkich warstatach mechanicznych firmy Re- 
nrngton, a następnie firmy Un.ter.woog we* Wieduw.

Pragnąc przyswoić sóbiee gruntowną znajomość k®" 
strukcji maszyn piszących najrozmaitszych systerfló 
pracuje w następnym czasie w tym samym charakter- 
w kilku wielkich firmach w Berlinie i w Hambt®»j 
Ze zdolnościami technicznemi łączy wybitny 
kupiecki i talent organizacyjny, na czem poznają 
zagraniczni jego pracodawcy, rozrywając go sobie 
malnie w następnych latach jako utalentowanego sP 
dawcę. W  tym czasie rozpoczyna się okres jego 
łalności w Małopolsce, którą objeżdża w charakttL 
zastępcy pierwszorzędnych fabryk maszyn piszącY  ̂
Gruntowna znajomość konstrukcji technicznej sPrZ\j, 
waneg* artykułu, umożliwiająca precyzyjną dei®. 
strację jego zalet w połączeniu z wrodzonem, a.  ̂
dłuższy pobyt za granicą bardzo mocno rozwiń 
poczuciem uczciwości kupieckiej — sprawia, że re 
taty jego Pracy są nader owocne, tak, że po kilkd  ̂
tach interzywnej pracy staje się niemal uniwersał® 
dostawcą maszyn biurowych i utenzyljów na câ JL. 
łopolskę. Natura czynna par excellence - -  nie Ĉ L  
cza się Aksman do tych objazdów kraju, któree 
wią wówczas podstawę materjalną jego bytu, jL, 
mając wjełkiee aspiracje na przyszłość nie zrywa- 
taktu z zagranicą, śledząc bacznie postępy i l0\Lf 
przemysłu biurowo-maszynotwego. W  tym celu 
dża w tym czasie kilkakrotnie na wystawy fachowe 
Wiednia, Berlina i Frankfurtu nad Menem, gdzi** 
wiera osobistą znajomość z najwybitniejszymi a®iesje. 
kańskimi fachowcamj-organizatórami i zwraca fl*  ̂
bie uwagę A. W. Yancey‘a z Londynu, generalne#*!,  ̂
ganizatora amerykańskiej fabryki L. C. Smith & Joy, 
Typewriter Co. na całą Europę. W roku 1910 
muje zastępstwo tejże fabryki na Małopolskę, a P® y 
padku Austrii wyłączne, generalne zastępstwo ^  
na całą. Rzeczpospoltą Polską. Wkrótce potem, 
wspomnieliśmy, uzyskuje takież zastępstwo pierzyL; 
amerykańskiej fabryki utenzyljów do maszyn P1̂ , 
cych Crowr Ribbon & Carbon Mfg. Co. Roch^jjj 
N. Y.. które prowadzi Pod własną marką oc r̂i c  
„yenus11. Pomimo nader ciężkich warunków. ^  
stwarza dla kupców 'importerów zagranicznych 
rów ustawiczna dewaluacja pieniądza, oraz 
ograniczenia przywozu, przed|^biorstwo rozwii3 1  
nader pomyślnie. Oprócz centrali w Krakowie, 
nizuje Aksman w roku bieżącym filje w W ars^ j 
Lwowie i innych większych miastacli Polski1, 
zakłada własne biuro w New Yorku, które mu 
techniczno-wjAvozową stronę importu. Oprócz 
stwarza w Krakowie pierwszy w Małopolsce v'râ |ili 
rekonstrukcyjny maszyn, biurowych w  wielkim 
oraz uczelnię pisania na maszynach, prowadzoną | 
rowo według najnowszego amerykańskiego sysf ^  
dziesięciopalcov/ego. Szczytem jeego ambicji 3eS^S' 
łożenie własnej fabryki maszyn do pisania i w  
mieć wszelką nadzieję, że przy gruntownej ^  y- 
techniczno-mechanicznej i wybitnym talencie or^ -3)ii6 
cyjnym powiedzie mu się w przyszłości zrealizd^ 
tego zamiaru. K. L.

—o —

FIRMA B. KASPROWICZ W GNIE
Njema chyba w Polsce nikogo, kto niesły^pf.0

0 gdieźnieńskiej fajbryce wódek i likierów Boi. N 
wieża.

Już przed wojną znane były doskonałe 
te j firmy w całym świecie, dowodem czego y  ^  
odznaczeń i nagród na wystawach ś w ia t o w y c h *  ^  t' 
wet szwedzki państwowy medal zloty. P°na^l^ 
ośmiu wystawach brała udział firma B. KasPr 
bez ubiegania się o  nagrodę (hors concours). t ^

I Lwów również spotkał silę uż z wyrobi'®1*. ZJ(T 
firmy na wystawie w r. Ib9ą i uznał je godof1 
tego medalii. (̂ Ą

Wódki i lik ery B. Kasprowicz?; wyszcZ®^ #  
się wykwintnymi smakami naturalnymi °woC
1 t. p., i tirina posiada 1 prawnie ochro®
nazw i opakowań.

Fachowe kierownictwo B. Kasprowie7" ^  1 
praca zdolnych i wyszkolonych sił daje gw®^ 1 Tław'e 
wódki tej firmy wolne są od niepewnych ®.eS 
Szkodliwych dlaj zdrowia chemicznych PTẐ Zt3)H  ̂
mających na celu zastąpienie surogatem ory?1 
zapachu, barwy lub smaku.

Po 33 latach istnienia, oieszy się łf- 
wprost niezwykłą popularnością i s k u t e c z n ie  . 
z polskich ziem zachodnich napływ z a g r a n ic ^

dety - •„ biW tym roku firma B. Kasprowicz ^
udziału tv wystawie na „Targach Wschód®' ja f 
Lwowie, jednakże wszelkich informacji Jtlv (, 
flektantom oraz przyjmuje zamówienia ge® ^ raK^ 
prezentant na Małopolskę firma; KomP-lS> o6jsK  ̂
Smoleńska 16, filja we Lwowie, w hotelu E®1
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EUTINY ARTU ;, BIIDAPEST
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i FABF7KA UHM fCłISlimOYCH
poleca P. T. Kupcom i winiarniom swoje szlachetrte wina wę*»ier- 
s '̂e* odznaczone na światowej wystawie w Paryżu w r. 1900

Złotym medalem.
Wystawia na „Yarracrr W sr-oar.n h " w XX grapie w 66 I 97 działce.

Próbki podaumflB będą tamże

„ W Y W IA D 1’
BIURO 5K F0 R K M Y JN U  - WYDAWNICZE

założone przez Małoociskie instytucje iinansowe 
Sp. z ogr. o-ip. 4410

o r a z
Administracja „Gazety bankowej"

przenoszą sw e biura 27 bm. do now ego lokalu przy u l  Hickiewteza 3*

Czas
o d n o w ić

prenumeratę

Generalne Zastępstwo

H tts M u  Emynoffiego M o  - ! g  
giersKtego Bartu w BudapssŁO^

Lwów, ul. Brajerowska I. 5. I p.
Dostarcza na zamówienie

Wszelkiego rodzaju maszyn nhirzycłi
niewyłączając

rołoearń oraz pługńw  parowych I mntorowyeji tudzież maszyn roi- 
n czo-przem ysłow ych dla urządzenia g& neiń, rafinerii, l e w a r ó w  
i krochmalami, drożdżam i, M Ł Y N Ó W  i T a  A T A K Ó W  z  popędem tur­
binowym, parowym , ropnym, gazow ym  i benzynow ym , wreszcie 

dla cegielń i fabryk w yrobów  betonow ych i cementowych. 
Ogółem podejmuj'e się Zastępstwo Anglo-węgierskiego Banku urzą­

dzania i m ontowania w szelakiego rodzrjL* fabryk w  kraju I do­
starcza potrzebnych maszyn, oraz urządzeń aż do kumjjtetnego 
uruchomienia przedsiębiorstw . 4439

Przy znaczniejszych zamówieniach możliwość rozdzielenia ceny ftopna 
na lat Rilha pcć dogodnymi warannaml.

Zamówienia uskutecznia się w m ożliw ie  n a jk rótszym  nzaoe.

Wystawiamy na „Targach Wschodnich"

\

U rdB®lESŁAW  KW AŚNIEW SKI powróci4
<e jak przedtem: P I E K A R S K A  L. 8. 

oq 3—5 popołudniu. 4312

Sprzedażą-hupnem rea,noścJ' zaimuję się stale- ]niy‘

k u p n o  i  s p r z e d a ł
1 wózki do sprzedania Ekonomia Kopernika 19.

4422

m i e s z k a n i a
v Ll^SZCZfinlft utrzymaniem dla dwóch braci tecbni- 
JR ik i r_ 10 ków potrzebne. Fortepian pożądany, 

—I jądrem  Dr. Bory, Drohobycz.__________ 4300

0aj p jn j ł S  Ś —6 pokoi *  komfortem kupię za-
\ ^ z s ń  t y  r a z .  O f e m r  Dod . . M i l i o n “  dn B i u r araz. Oferty pod „Milion" 

'• Krzysztofowicza Sokoła 4.
do Biura 

4399

c na Targi Wschodni* do wynajęcia Eko- 
** nom a Kopernika 19. 4423

st V 'ty|V f c k^j kawalerski umeblowany osobny Od 15 
Jyja D * .października za ziemniaki. Zgłoszen a Admini- 
^•UC^j^mniaki._________________  4M3 \

n u k a '
^  rozpoczynam 3 października Nowicki^Pań-

WGLNE P O SA D Y .<ukujem ” ' ' łJ" Ł f U B A ł ' 1 ' .... ..
2  7 wykwalifikowanych i obeznanych w budowla

t. maszyn rolniczych:

°®struktorów i 2 rysowników
i . Żrł0s. ■ na dobrYch w*runkach.
Hi 0rV i W ko piśmienni ■! z odpisami świadectw

[ j  y m i  skteiowy... aC do fi,my: ‘
. " “slsH! I r a .  flkE. Poznań Oraarna 9

- ' ' v , U W y ,  d c  G 0  i i i  m y :

81B lsh t ło iy .  flkc. Poznań O pania 9
Wydział Personalny. 4435

■ByŻM E D O N IE SIE N IA  mmmmona
P ° 5 c?ki na kamienicę poszuk ję. Dom 3f»0»- 

^nzymęr Chrzanów ki Z.morow cza 6. 4437

pow.
. - -..ni,, ,  .  ,   r o b o cz e '',  najnow-

tf.iJ n’em • ’„z 1 owiieiji pr ez prawo przepis^nem 
k Órf°lern) • ,,Z?rrządam,1 zas' a' ; c (pompką ręczną 
i i ed ,'if» i r?-w^ iV ,tł a paleniakiem do węglą. 
* ita, 6*kim — n d i tych kałtów n o^ą

^Unie. e wykonane. Szczegółowe opisy i ceny
4433

cza 6.
nier Chrzanowstu Zimorowi-

4,38

e i | v a »  Chrześcijański Przemysł Ctrzewny Spółka 
j, z ogr. od owiedzialnością w Jjrosław: >, po­
leca rrraterjały tarte dębowe i sosurwa wedle wymiaru na 
zamówienie. Sosrt- eksportowa l-szej klasy. Własny tar­
tak, fabryka gontów, d zewo opałowe bukawe i dębowej 

W budow ie bednarnia i fabrtka beczek. 4434
Adres tBiegraftoy „& 8 1> y B“ jąrggląw.
Wiercenie i czyszczenie studni, urządzenie wodociąg, 
pomp. wodnych i t  p. pod bardzo korzystnymi warunka­

mi potejmuje się 44i t
fflejidśl PBTRngEA jtt IfaflutórniB (Kolsjauja)

D O M  K O M IS O W Y
T. iś o ie iT s k ie j  W a l o n a  H  a

4319 Lwów.
Przyjmuje w korni! !ub płaci gotówką, rzeczy użyt­
kowe, meble futra sprzed je po cenach solidnych.

POWRÓCIŁEM
z Wiednia i przywiozłam n jnowsze modele do

rabiania kapeluszy damskich i mę kich. prze-
Najnowsze, najorygirta niejsze modele na 

składzie 4371

j j p n j ; p U “  Sha h a M l-p r z e m .
L i A l  U uj_ Akademicka 15. Tel. 469

Duśtar&a" natychmiast 4379

Pasy transmisyjne
V  * . sierści w ielb łądzie j 

. U b l  d la  k o p a 'ń  i fabryk .
11-krotna wytrzymałość pasów skórzanych.

z fabryki Wórmera w Budapeszcie (fcrmat 47/6% ffa 8 lub 
4 stroń), bez motoru i stereotypii, do przedama lub za- 

mians !ia p’a;kę pospieszną maszynę drukarską. 
Wiadomość w Ad.n „Sł.>w'a ^likiego*.

PIERWSZA, J
M a ł o p o l s k a  Fabryka

K fiPELU S IB
dla Pan, Panów i dzieci wyrabia w najlepszych ga­

tunkach i ostatniej kreacji
I-sża  K R A J. F A B R Y K A  K A P E L U S Z Y

R u c o l f a  JfilflSSliTfi
5^ on cu f£  3. iw l gmach fabr )

32c3 Sprzedaż hurtowna i detailkzna.

3 ó U h p M  Ska nandl-jKzein. bwdw,
^ULlj A l  J ul. Akademicka 15. Tel. 469

Dostarcza r.atychn iast 4378
Oporny i s a m o c h o d o w e

i i c b ®  iS b f r  i Pirelit

S I

wyrebaw drzewnych
B Ó R "

uj Jaroszouj!cacb p. Wadpy^e
poszukuje 4382

w większych ilościach.



A b * "

AUTO
F A B R Y K A  S A B E O C H O B O W

»
Spółka akcyjna we Lwowie

M w , Kopemlha 54156. Tel. 194. -  Kraków, Ogniki, Barska 12. TcL 153.

W yłączne zastępstwo na W  I  1— 4 1 3
Polskę samochodów marki ^
H B H H H n a M H IB a B m B H H n m n n H n  (Aastr. Tow. Fabryki broni);

.Poleca samochody osobowe 6-cio cylindrowe 12|40 HP najnowszego typu. 

Naprawa samochodów i pługów motorowych. Garaże, przybory, łożyska

kulkowe, pneumatyki, smary. ^

Wystawia na „Targach Wschodnich*' w Pawilonie 
Ziemskiego Banku kredytowego.

f i

T W A „ F O R H A R i r
4365

I I

W arszaw a
założona w  1888 roku
poleca znane z dobroci swojej:

M t  w  T m  }
Mydła kwiatowe różnych zapachów,
Wody kolońskie czyste: podwójną, potrójną i poczwórną,
Wódy kwiatowe różnych zapachów,
Perfumy do najwykwintniejszych,
Vtgetaf i wodę chinową do włosów,
Miksir i proszek do zębów,
Puder i inne kosmetyki, &£

Wystawiamy na .Targach Wschodnich* w g ló w n p  Pawilonie, g

1 u  agon śrub
I W  si_ czkani 4373

35 gniotowników
maszyny do wyrobów cementowych 
mo»ory elektryczne i dynamc-ntaszjny, oraz w. i.

tanio sprzeda „PI0N“
Zakłady Przemysłowe L W Ó W ,  

Lwowska 48 — tel. 4 7 -..
Na „TARGACH WSCHODNICH1' pawilon 
— prow. „F “ grupa VIII., stanowisko 15. —

fortepian dam w zastaw. Nadto od pożyczki 
zapłacę 25o/o Dołkowski Zimorcwicza ó.

4436

-R C 3 C T Y -
W ZAKRES DRUKARSTWA 

- - - WCHODZĄCE * - -

PRZYJMUJE
 D R U K A R N IA ------
„SŁO W A  PO LSK IEG O "
............LW Ó W ...........
UL. ZIMOROWICZA 11— 15.

akcjonari uszów

Ziemskiego kredytowego
Towarzystwa akcyjnego we Lwowie

odbędzie się

w sobotę, dnia 29 paidsitrnlka 1921 r., o §8; 
dżinie S-tei nopoi. w Ismaiu Banko przy ul 

Janiellońsftfti t. 2.
NA PORZĄDKU OBRAD:

Wniosek Rady Zawiadowczej w przedmiocie podwyższeni 
kapitału akcyjnego i połączonej z tern zmiany statui 
Banku.

P. T. Akcjcnarjuaze, chcący wziąć udział pow?®' 
Bzem Nt dswyozajnem Y/alnem Zgromadzenia, winni % T  
żyć swe akoje, wraz z kuponami bieżącymi najpóźniej 
dnia 15 pażdcie* nika 1921 . 4431
W o Lwowie; w Kasie Banku, w Krakowie, Lublinie; Warszawie, 

KoLn.yji, Ki Ośnie i Gdańsku — w Oddziałach Ban&u.
We LwOwie, dnia 26 września 1921.

Zawiadowcua
Ziemskiego Banku kredyt. Tow. akcyjnego wg Lwowi®-

f h ł n n f A  do odbijania korekt i posług poszukuje 
drukarnia Słow a Polskiego f wow, Zl- 

morowicza 11-15. Znoszenia od 11— 2 i od 5— 7.

Biuro „Budowa"*, Romauowicza j.,brt, 
kłada młyny, tartaki, stolarni^ „ 0< * 
szewskich. Rorada techniczna. ‘' jjI*klepek, kotków szewskich. Porada techniczna. p  ąąI 

odpowiedmc.i maszyn.

2  drukarai „Stówa Polsldejp" Lwów, Zimorow^a U»l& pod zarz WiUKtaw AoKoIoko Skrnc^yaskiego.


